
Będziemy razem pracowali
dla sprawy pokoju

Działacze skandynawscy
o swym pobycie w Polsce

WARSZAWA PAP. Do
Warszawy powróciła z wy­
cieczki po kraju 27-osobowa 
delegacja rudhu obrońców 
pokoju krajów skandynaw­
skich, którzy przebywają w 
Polsce na zaproszenie Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju.

W dniu 27 bm. Polski Ko­
mitet Obrąńców Pokoju po­
dejmował gości skandynaw­
skich pożegnalnym obiadem,
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G.M.Malenkow
przyjął ambasadora

indonezyjskiego
MOSKWA PAP. 28 bm. 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malen-
kow przyjął ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Republiki Indonezyj­
skiej w ZSRR Subandrio.

Węgierscy
inżynierowie

zwiedzili Wybrzeże
W dniach 25 i 26 bm. od­

wiedziła Wybrzeże delegacja 
Węgierskiej Federacji Stówa 
rzyszeń Naukowych i Tech­
nicznych (MTESZ), którą re 
prezentowali dr inż. Valko 
Endra, sekretarz generalny 
federacji oraz z-ca sekreta­
rza generalnego, inż. Lang 
Geza.

W czasie dwudniowego po 
bytu na Wybrzeżu, goście 
zwiedzili Gdańsk, Gdynię, 
Oliwę, Sopot oraz nasze por 
ty i Stocznię Gdańską, prze­
jawiając wielkie zaintereso­
wanie dla osiągnięć polskich 
inżynierów i techników, 
zwłaszcza w dziedzinie po­
stępu technicznego w budów 
nlctwie okrętowym i gospo­
darce morskiej. W czasie spot 
kania z aktywistami w klu­
bie techniki przy PMH oraz 
w „Interklubie“ w Gdyni go 
śde w bezpośredniej żywej 
dyskusji podzielili się cenny 
mi doświadczeniami zawodo 
wymi z kolegami polskimi.

W dniu 27 bm. węgierscy 
goście odlecieli do Krakowa, 
gdzie zwiedzą Nową Hutę i 
Oświęcim.

który odbył się w salach ho­
telu „Orbis“.

Członkowie delegacji prze­
kazali następnie na ręce 
przewodniczącego PKOP Ja­
rosława Iwaszkiewicza współ 
ne oświadczenie, w którym 
czytamy m. in.:

„Przedstawiciele ruchu ob 
rońców pokoju z krajów 
skandynawskich pragną wy­
razić swą jednomyślną 1 głę 
boką wdzięczność Polskiemu 
Komitetowi Obrońców Poko 
ju za umożliwienie im zwie­
dzenia w drugiej połowie 
lipca br. dużej części Polski.

Naród polski, mający za so 
bą niezmierzone cierpienia, 
należy do tych narodów, któ 
re szczególnie umiłowały po 
kój i przeniknięty jest świa­
domością, że szybka odbudo­
wa kraju może być prowa­
dzona jedynie w warunkach 
pokoju.

Dziękujemy za niezwykłą 
gościnność, z jaką spotkaliś­
my się w Polsce i wyrażamy 
jednocześnie życzenie, ażeby 
utrwalały się osobiste kon­
takty pomiędzy przedstawi­
cielami narodu polskiego i 
nas*zych narodów. Kontakty 
te przyczyniają się do likwi 
dowania nieporozumień i 
przesądów. Nigdy nie zapom 
nimy tego, co widzieliśmy w 
Polsce. Pokój .jest naszym 
wspólnym dobrem. Będzie­
my razem pracowali dla 
sprawy pokoju". ,

Delegada
sejm u fińskiego

przybyła do Moskwy
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Dumni z osiągnięć pierwszego 10-lecia Polski Ludowej
uczynimy naszą ojczyznę 

jeszcze silniejszą i bogatszą
Listy ludzi pracy do KC PZPR
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W dniu wczorajszym w 
Wojewódzkim Klubie TPPR 
we Wrzeszczu odbyło się 
spotkanie przedstawicieli spo 
łeczeństwa Wybrzeża z człon 
kami bawiącej na Wybrzeżu 
delegacji Wszechzwiązkowe- 
go - Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS). W skład delegacji 
wchodzą: przewodniczący Eu 
ropejskiego Komitetu Sło­
wiańskiego — gen. A. S. 
Gundorow, redaktor naczel­
ny czasopisma „Krestianka“ 
— K. I. Leontjewa, reżyser 
filmowy, laureat Nagrody 
Stalinowskiej — A. M. 
Room, artysta -  malarz, 
przewodniczący Związku Ma 
larzy TJSRR, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej — M. I. 
Chmieikow, poeta, redaktor 
białoruskiego czasopisma 
„Połynia“ , laureat Nagrody

MOSKWA PAP. Dnia 28
bm. przybyła do Moskwy na 
zaproszenie Rady Najwyż­
szej ZSRR delegacja sejmu 
fińskiego z przewodniczą­
cym 6ejmu K. A. Fagerhol- 
mem na czele.

Samobójstwo
amerykańskiego szpiega

BERLIN PA P. Jak donosi a- 
gencja  ADN, w  Berlinie zachod­
nim  popełnił sam obójstw o kapi­
tan am erykańskiego wywiadu 
W* H oeffer. N iektóre dzienniki 
zachodnio - berlińskie pisały w 
związku z tym , że H oeffer popeł 
nlł sam obójstw o w toku prze­
słuchiwania go przez dw óch wyż 
szych o ficerów  am erykańskiej 
kwatery g łów nej w  Heidelbergu.

Nacisk USA
na Finlandię

HELSINKI PAP. Dziennik 
,.Uusi Suomi“ pisze że Stany 
Zjednoczone nieoficjalnie wy 
raziły wobec Finlandii „swe 
poważne zaniepokojenie“ w 
związku z zawarciem układu 
handlowego ze Związkiem 
Radzieckim. Stany Zjedno­
czone stwierdziły, że układ 
ten utrudni udzielenie Fin­
landii „pomocy gospodar­
czej“ przez USA.

WARSZAWA PAP. Do Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej na ręce I sekre­
tarza KC PZPR Bolesława Bieruta napływają z róż­
nych stron kraju liczne listy i depesze,̂  w których ro­
botnicy, chłopi pracujący i kobiety wiejskie zapewnia­
ją Komitet Centralny Partii, że dumni z osiągnięć 
pierwszego 10-lecia Polski Ludowej, dołożą wszelkich 
starań, by — realizując wskazania II Zjazdu PZPR — 
uczynić naszą ojczyznę jeszcze silniejszą i bogatszą, 
a życie w niej jeszcze szczęśliwsze.
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Prasa waszyngtońska donosi, 
że przedw czoraj w Kongresie 
USA przem awiał Li Syn Man, 
w zyw ając do marszu na północ. 
Kom entatorzy stw ierdzają, że 
reakcja kongresm anów była 
ostrożna.

Obszerną depeszę na­
desłała ostatnio załoga Za­
kładów Budowy Maszyn 
i Aparatury im. Stani­
sława Szadkowskiego w Kra 
kowie, które w lipcu br. 
święciły 150 rocznicę swego 
istnienia. „W Polsce Ludo­
wej — stwierdzają robotni­
cy depeszy — przystąpiliśmy 
do produkcji nowoczesnych 
maszyn i urządzeń. Zabudowa 
liśmy wiele prototypów ma­
szyn nie wytwarzanych do­
tychczas w Polsce. Załoga _na 
sza dumna jest ze swoich 
dotychczasowych osiągnięć 
w okresie 10 lat Polski Lu­
dowej. Przyrzekamy, że dolo 
żymy wszelkich starań, aby 
obecnie osiągnąć jesjpze lep 
sze wyniki.

Wiele listów nadsyłają pra 
eujący chłopi, donosząc o re 
alizowaniu szczególnie waż­
nych zadań, jakie przed wsią 
polską postawił XI Zjazd Par 
iii. Chłopi z gromady Jurko 
w o, gm. Krzywin, po w. Koś­
cian, woj. poznańskie, piszą 
m. in.: „Podnieśliśmy pogło 
wie naszej trzody chlewnej 
i bydła, należytą uprawą ro 
li zapewniliśmy wysokie plo 
ny w naszej gromadzie. Pla­
nowo wykonujemy dostawy 
żywca i mleka, terminowo 
spłacamy podatek gruntowy. 
Rozumiemy bowiem, że od 
należytego wykonywania 
przez nas obowiązków wobec

państwa w dużym stopniu 
zależy szybsze podniesienie 
dobrobytu w całym kraju“.

Listy donoszą o czynnym 
udziale kobiet w walce o do 
brobyt w naszym kraju. „Ser 
ca nasze przepełnione są ra­
dością i dumą z naszych do­
tychczasowych osiągnięć — 
oświadczają w swym liście 
członkinie Ligi Kobiet z 
pow. Gubin, w woj. zielono­
górskim. Wdzięczne jesteśmy 
Polsce Ludowej za to, że mo 
żerny wychowywać nasze 
dzieci w szczęściu i rosną­
cym dobrobycie wiedząc, że 
mają zapewnioną radosną
przyszłość.

Z honorem realizować bę­
dziemy uchwały II Zjazdu 
PZPR rozumiejąc, że nasza 
praca jest wielkim wkładem 
do walki o pokój.

N iezw ykły
połów

na B a łtyk u
Załoga kutra „USG-27“ 

należącego do spółdzielni 
rybackiej „Front Narodo­
wy“ w Górkach Zachod­
nich dokonała w dniu 28 
bm. na łowisku T5 nie­
zwykłego połowu. W sieci 
zamiast ryb znalazła się 
kość czterometrowej długo 
gości, o wadze ok. półtorej 
tony.

Jak oświadczył nam kie 
równik stacji archeologicz 
nej PAN w Gdańsku, prof. 
Jażdżewski, na podstawie 
pierwszych relacji o wy­
glądzie olbrzymiej kości, 
jest to górna część czaszki 
albo wieloryba, który kie­
dyś zawędrował na Bał­
tyk i tu zginął, albo jakie 
goś jaszczura z epoki trze 
ciorzędu.

W dniu dzisiejszym nie­
zwykły połów zbadają 
przedstawiciele Morskiego 
Instytutu Rybackiego i sta 
cji archeologicznej.
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| Z pobytu premiera Czou En-laia |
I w  P o ls c e

Stalinowskiej — E. I. Skur- 
ko (Maksym Tank).

Na spotkaniu obecni byli 
również: konsul generalny 
ZSRR w Gdańsku — tow. 
M. Potapow, I sekretarz KW 
PZPR — tow. J. Trusz, z-ca 
przewodniczącego Prezydium 
W RN — tow A. Bigus, se­
kretarz WZ TPPR — tow. 
S. Stawski, przewodniczący 
WRZZ — tow. S. Leitgeber 
oraz członkowie ZG TPPR 
tow. tow. Lewandowski i Ti- 
tow.

Delegację powitał tow, 
Stawski. W imieniu radziec 
kich działaczy kulturalnych 
przewodniczący delegacji 
gen. A. S. Gundorow podzię­
kował za serdeczng przyjęcie 
i podzielił się z żebranymi 
wrażeniami z pobytu w Pol­
sce, wyrażając podziw dla na 
szego budownictwa pokojo- 
wego. ,

Przemawiała również K. I. 
Leontiewa, a poeta białorus­
ki E. I. Skurko odczytał po 
polsku swoje wiersze poświę 
cone przyjaźni naszych na­
rodów.

Przemawiający w imieniu 
stoczniowców tow. Stefan 
Paul opowiedział o brater­
skiej pomocy radzieckich in­
żynierów i techników przy 
budowaniu naszego przemy­
słu stoczniowego.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze. W częś 
ci artystycznej wystąpił Ze­
spół Pieśni i Tańca „Bałtyk“ .

W dniu 27 lipca br. w hali ZS „Gwardia“  w Warsza­
wie odbyło się z okazji pobytu iv Polsce premiera Państwo­
wej Rady Administracyjnej i ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czort En-laia wielkie zgroma­
dzenie ludu stolicy, zorganizowane przez Ogólnopolski Komi­
tet Frontu Narodowego,

'Na zdjęciu: w czasie uroczystego zgromadzenia przewód 
niczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki odznaczył pre­
miera Czou En-laia wielką wstęgą i gwiazdą orderu Odro­
dzenia Polski,

Przedstawiciele Polski
do międzynarodowych komisji
w  W ie tn a m ie , Laosie  i K a m b o d ży

WARSZAWA PAP. W 
związku z wyrażeniem zgo-

Kosiarze powiatu 
kościerskiego 
ruszyli w gale

Dfdeń 28 lipca, w którym 
P° dłuższym okresie niesprzy 

Pogody zaświeciło na
cU kośctrsUi' byl W p°wie'
prawdziwego szt T
żniw. Na polant ™':1! . do
produkcyjnych, PgT u ^ m
darstw indywiduau?ychg°a™ 
iło Się od kosiarzy, zahucz-i 
ło od traktorów ci ^
snopowiązałki i kosiarki.

Na polach spółdzielni pro 
aukcyjnej w Demlinie (gmi_ 
na Skarszewy), zjawili się ju 
dzie już o świcie i pracując 
do późnego wieczora skosili 
15 ha żyta. Znaczną część 
zboża powalił deszcz, lecz za 
instalowane do snopowiąza- 
iek podnośniki dają sobie ra 
dę z wylęgniętym zbożem.

Spółdzielcy z Demlina 
współzawodniczą w pracach 
żniwnych z sąsiadami z Bo 
lesławowa. Obsługującymbie 
spółdzielnie mechanik Fyivi 
ob. Wolski uwija się więc, 
jak w ukropie, przy usuwa­
niu usterek w maszynach. 
Szkoda tylko, że POM w Ko 
śeierzynie, zaopatrując Dem- 
nn w podnośniki, zapomniał 
0 dostarczeniu tego niezbęd- 

' dęgo sprzętu do Bolesławo-

W sztumskim
przodują PGR

Mimo niesprzyjającej po- 
Sody praca żniwne w powie 
»W »tmasfcjtm ń|W.t»j_ą co­

raz szerszego rozmachu. D<5 
dnia 27 bm. skoszono w po­
wiecie 29 proc. żyta. Przo­
dują PGR, które zebrały już 
żyto w 48 proc.

Gospodarze indywidualni 
w gminie Straszewo rozpo­
częli już sprzęt pszenicy o- 
zimej. Dotychczas skosili oni 
pszenicę na obszarze 5 ha.

Ziarno rila państwa
Spółdzielnio produkcyjne 

i chłopi indywidualni w po­
wiecie nowodworskim rozpo 
częli dostawę zboża dla pań 
siwa w dniu 26 bm. Dnia 28 
lipca w magazynie GS w 
Nowym Dworze znajdowało 
się już ponad 26 tysięcy kg 
ziarna.

W realizacji obowiązko­
wych dostaw WYRÓŻNIA

SPÓŁDZIELNIA PRO­
DUKCYJNA W NIDOWIE, 
i f>ra odstawiła już blisko 12 

jęczmienia. Również spół 
^zielnia w Żulawkach wyko 

a. w 10fl proc. plan dosta 
. jęczmienia, przekazując 
do mafrazynu 8.000 kg ziar- 

5'hł p* indywidualni z po 
?  X  dostarczyli ponad 
2.o00 kg zboza di a państwa.

lak ustawiać knni-i?
Przy sprzęcie zbóż należy 

pamiętać o odpowiednim u- 
stawieniu snopów w kopach. 
Tymczasem — jak pisze ko­
respondent Borkowski w 
powiecie kwidzyńskim i 
sztumskim stwierdzono naj­
więcej wypadków złego usta 
wienia snopów. Kopki żyta 
sa tam zbyt duże, mestaran 
nie: poustawiany i ęie przy­

kryte, co przy deszczowej po 
godzie może spowodować po 
ważne straty.

Snopy należy ustawiać sta 
rannie, po 10 sztuk do I kop 
ki, pokrywając jednym sno­
pem jej wierzchołek.

Reakcyjna uchwała 
parlamentu syryjskiego

MOSKWA PAP. Agencja 
Tass donosi z Bejrutu, że 
parlament syryjski po dłuż­
szej debacie uchwalił zgło­
szoną przez rząd ustawę o 
zmianie kodeksu pracy.

W myśl nowej ustawy 
rząd ma prawo w celu 
„ochrony bezpieczeństwa i 
utrzymania porządku“ pode) 
mować administracyjne kro­
ki w kierunku lik-widowania 
strajków.

dy przez Polskę na udział w 
międzynarodowych komi­
sjach dla nadzoru i kontroli 
nad wykonaniem rozejmu w 
Indochinach, rząd PRL mia­
nował jako swych przedsta­
wicieli w randze ambasado­
rów: do międzynarodowej _
komisji dla nadzoru i kon- j = 
troll w Wietnamie — Prze- j ? 
myslawa Ogrodzińskiego, w i = 
Laosie — Mariana Graniew- 
skiego, w Kambodży — Wik­
tora Grosza.

Warszawski barbakan

Oświadczenie 
Eisenhowera 

w  spraw ie napaści 
na cbińskis samoloty
NOWY JORK PAP. Na 

konferencji prasowej 28 bm. 
prezydent Eisenhower oś­
wiadczył, iż spodziewa się, 
że lotniskowce amerykańskie 
skierowane do rejonu chiń­
skiej wyspy Hainan nie­
zwłocznie opuszczą ten re- 
jon.

Eisenhower przyznał, że 
napad amerykańskich samo­
lotów na samoloty chińskie 
wywołał zaniepokojenie w 
krajach zachodnich.

zg o d ziła  się
uczestniczyć
w komisji nadzorczej

l i i

NOWY JORK PAP. Jak 
podają agencje zachodnie, 
Kanada wyraziła zgodę na 
udział w komisji nadzorczej 
państw neutralnych powoła­
nej przez konferencje genew 
ską do kontrolowania wyko­
nania rozejmu w Indochi­
nach.

Kriszna Menon
udał się do Delhi
Z Londynu donoszą, że przed­

stawiciel Indii w  ONZ Kriszna 
M enon opuścił L ondyn udając 
się do Delhi w  celu wzięcia u- 
dzialu w  pracach m iędzynaro­
dow ej kom isji nadzorczej w 
Indochinach.

W drugim dniu pobytu w Polsce premier Rady Admini­
stracyjnej i minister spraw za graniczny ch Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai zwiedził Zakłady Mechaniczne 

Ursus“ . UAF —  jot. Baranowski,
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Otwarete nowego mostu 
w Cieszynie

W  Cieszynie otw arto nowy 
m ost na Olzie, łączący polską 1 
czechosłow acką część miasta. O- 
biekt ten w ykonany został współ 
nie przez polskie i czechosłowac 
kie przedsiębiorstwa.

Kiedy „Morska W ola”wyjdzie na Morze Północne?
Ciekawe odkrycia
arciieologiczns 

w Gdańsku
GDAŃSK PAP. Na terenie 

pierwszej osady i portu wczesno 
średniow iecznego Gdańska Pr0" 
wadzone są badania archeologi­
czne. Ogółem  w lipcu znalezio­
no tam około 1000 różnych cen­
nych  eksponatów, rzucającycn 
światło na ówczesne życie osady 
ryback iej nad Motławą. Znalezio 
ne przedm ioty pozwalają PJzy * 
puszczać, że założyciele 
zajm ow ali się nie tylko ryboló 
stwem. ,

Ciekawym  odkryciem  ostatnicn 
tygodni jest odkopana łaźnia, po 
chodząca z pierwszej Poło 'YJ. i 
w ieku. Budynek łaźni, jak tez je  
go dobrze zachowane urzJ*d^ "  * 
świadczą, że gdańszczanie P
dali w ysokie um iejętności budów
niczych  oraz dbali o higienę 
zdrow ie. Znaleziono również pjęk 
ną krajke z brokatu ze s -
nycli nici przetykanych Jedwa
biem , tkaninę jedwabną z wzo 
ram i bizantyjskimi 
żek bity  w pierwszej połow ie X I 
w ieku. '

Pytanie to absorbuje bar­
dzo wiele osób. Powtarza się 
on o  w radiotelefonach ry­
baków, którzy wyglądają nie 
cierpliwie drugiego statku - 
bazy na Morzu Północ­
nym, w dyrekcji „Dal- 
ir.oru" 1 „Arki“. Nikt je­
dnak nie może znaleźć na 
nie konkretnej odpowiedzi. 
A najgorsze, że nie możemy 
jej również usłyszeć od szefa 
produkcji Gdańskiej Stoczni 
Remontowej, chociaż termin 
oddania statku w myśl zobo 
wiązania, podjętego przez za 
logę GSR dla uczczenia 
Dnia Stoczniowca — minął 
22 lipca.

Słowa swego załoga GSR 
nie dotrzymała, mimo że sta 
tek przebywa w basenie od 
nb. r. Nie dotrzymała, gdyż 
pierwsze trzy miesiące „ro- 
reszły“ się na wykonywaniu 
bliżej nieokreślonych robót i 
niełatwo jest teraz nadrobić 
zaległości.

„Żniwa śledziowe“ na Mo­
rzu Północnym są w pełni. 
Gdańscy remontowcy powin 
ni więc dołożyć wszelkich 
starań, by jeszese do soboty 
„Mordka Wola“ opuściła ich

basen. Rybacy czekają bo­
wiem na łowiskach z pełny­
mi ładowniami na drugi sta 
tek - bazę.

USA remilitaryzuje
Japonią
PEKIN PAP. — Jak dono­

si radio tokijskie, japońskie 
władze wojskowe zamierza­
ją wysłać w tym roku do 
Stanów Zjednoczonych ł do 
amerykańskich baz wojsko­
wych w Japonii na przeszko 
lenie 200 lotników, 150 tech­
ników lotniczych i 1300 osób 
dla obsługi instalacji radaro­
wych.

Tzw. „urząd obrony naro­
dowej“ (faktyczne minister­
stwo spraw wojskowych) 
skierował w czerwcu br. do 
amerykańskiej bazy w Ma- 
cuszima 35 lotników.

Przemówienie Churchilla w Izbie Gmin
LONDYN PAP. W czasie 

debaty w Izbie Gmin w dniu 
27 bm. deputowani labourzy- 
stowscy domagali się, aby 
premier Churchill korzysta­
jąc z osłabienia napięcia 
międzynarodowego, osiągnie 
tego w wyniku konferencji 
genewskiej, wystąpił z pro­
pozycją zwołania konferen­
cji wielkich mocarstw w ce­
lu uregulowania innych pro­
blemów międzynarodowych. 
Churchill odmówił jasnej 
odpowiedzi na to żądanie. 
Labourzysta Bevan zapropo­
nował, aby rząd jeszcze 
przed rozpoczęciem ferii let­
nich Izby Gmin, tj. do końca 
bieżącego tygodnia, udzielił 
odpowiedzi na notą rządu ra 
dzieckiego, która proponuje 
zwołanie konferencji między 
narodowej w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, Churęhill odpowie­

dział: „Nie mogę zagwaranto 
wać, czy skomplikowana sy­
tuacja wyjaśni się całkowi­
cie w ciągu najbliższych kil­
ku dni. Ostatnia propozycja 
rządu radzieckiego poruszyła 
ważne problemy związane z 
konferencjami. Problemy te 
powinny być przedyskutowa 
ne między trzema sojuszni­
kami".

Prognoza pogody
Zachmurze­

nie zmienne, 
miejscami prze 
lotne burzowe 
opady. Tem­
peratura do 20 
st. Widzialność 
dobra. Wiatry 

umiarkowane — zachodnie.



System zbiorewege
bezpieczeństwa
usunąłby groźbę nowego anschiussu
• Głosy prasy zachodniej • Oświad­
czenie francuskich polityków • T s - 
gliatti o nocie radzieckiej

Ostatnia nota radziecka do rządów Francji, W. 
Brytanii i USA, zawierająca propozycje zwołania 
konferencji w sprawie utworzenia ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieczeństwa zbiorowego znajduje 
się nadal w centrum zainteresowania światowej 
opinii publicznej.

pozycje, mające na celu za­
pewnienie pokoju na zasa­
dzie bezpieczeństwa zbioro­
wego.

I oto mamy konkretne pro 
pozycje, które stają się „ka­
mieniem probierczym“ woli 
pokoju członków naszego 
rządu. Niech więc znajdą 
oni'sposób — a jest to rzecz 
niezwykle łatwa — by do­
wieść, że gotowi są prowa­
dzić rokowania międzynaro­
dowe“.

Zakończenie sesji 
OgdScoSi induskćego 

Komitet« Hinduskiej 
Partii KosfreiOKeS
28 bm. zakończyła się se 

sja Ogólnohinduskiego Ko 
mitetu Hinduskiej Partii 
Kongresowej. Sesja uchwa 
liła jednomyślnie rezolu­
cję dotyczące reformy rol­
nej, przyłączenia do Indii 
obcych posiadłości na tery 
torium hinduskim, zadań 
stojących przed działacza­
mi partii oraz w sprawie 
szeregu innych proble­
mów.

Na posiedzeniu końco­
wym wygłosił przemówie­
nie premier Kaszmiru G. 
M. Bakszi, który podkreś­
lił, że przynależność Kasz 
miru do Unii Hinduskiej 
jest „nieodwracalna i osta 
teczna".

P rzed w y b o ra m i w  KRO

Maród niemiecki
opowiada slą za rokowaniami 
w sprawie zjednoczenia Kraju

BERLIN PAP. — Dnia 28 bm. rozpoczęła się w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej kampania wyborcza 
w związku z wyborami do Izby Ludowej NRD, które 
odbędą się 17 października br. Wielu deputowanych do 
Izby Ludowej złożyło 28 bm. sprawozdania swoim wy­
borcom.

I n d o c h i n y  p o  r o z e j m i e
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WIEDEŃ PAP. Dziennik 
„Neue Wiener Tageszeitung“ 
podkreśla, że po konferencji 
genewskiej „światowa opinia 
publiczna uważa, że w dro­
dze rokowań można osiąg­
nąć porozumienie“.

„Oesterreichische Volks- 
stimme“ w artykule wstęp­
nym pisze: Utworzenie 6yste 
mu bezpieczeństwa zbiorowe 
go obejmującego wszystkie 
państwa Europy wpłynęłoby 
tak poważnie na polepszenie 
sytuacji międzynarodowej, 
że zostałaby usunięta głów­
na przeszkoda na drodze do 
podpisania austriackiego trak 
tatu państwowego. System 
bezpieczeństwa zbiorowego 
usunąłby niebezpieczeństwo 
nowego anschiussu albowiem 
zapewniłby on skuteczną ob­
ronę niezawisłości Austrii ze 
strony wszystkich państw 
europejskich.

W tego rodzaju sytuacji 
rząd austriacki obowiązany 
jest poprzeć notę radziecką...

BERLIN PAP. Biuletyn 
prasowy Niemieckiej Par­
tii Socjal -  demokratycznej 
(SPD) w komentarzu na te­
mat noty radzieckiej stwier­
dza:

„Byłoby aktem bezsensow­
nym i nieodpowiedzialnym, 
gdyby mocarstwa zachodnie, 
do których zwrócił się Zwią­
zek Radziecki, w swej poli­
tyce wobec Niemiec uchyla­
ły się nadal od dyskusji... 
Problem bezpieczeństwa Nie

mieć i Europy pozostaje na 
porządku dziennym polityki 
światowej“.

» * *
Francuski komitet walki o 

pokojowe rozwiązanie kwe­
stii niemieckiej opublikował 
deklarację podpisaną przez 
134 wybitnych przedstawicie 
ii różnych kierunków poli­
tycznych. Deklaracja głosi 
m. in.:

„W chwili, gdy kierownicy 
obcych państw wzmagają 
swoją ingerencję i nacisk, 
by zmueić nasz parlament do 
ratyfikowania układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej“ , przypominamy, że mi­
liony poległych dają Francji 
prawo do swobodnego decy­
dowania o swej przyszłości, 
zwłaszcza jeśli chodzi 0 
Niemcy, które bezpośrednie 
z nią sąsiadują i których si­
ły militarystyczne przyniosły 
jej tak ciężkie cierpienia w 
przeszłości".

*  *  *

RZYM PAP. Dziennik 
„Unita“ opublikował oświad­
czenie Palmiro Togliattiego 
o nocie rządu radzieckiego.

„Naród włoski nienawidzi 
wojny i przygotowań wojen­
nych, pragnie on pokoju. 
Jest to tak oczywiste, że na­
wet politycy klerykalni, któ­
rzy pozostają w służbie im­
perializmu amerykańskiego, 
zmuszeni byli niejednokrot­
nie publicznie oświadczać, 
że poparliby konkretne pro-

Zespół Pieśni i Tańca W. P. w Moskwie

P o l i t y k a  A d e n a u e r aprowadzi do nowej wojny
CO św Iadczen le  dr J o h n a )

BERLIN PAP. Jak donosi 
Agencja ADN, dnia 28 bm. 
doktór John złożył przed mi 
krofomem rozgłośni NRD o- 
świadczenie, w którym stwier 
dził m. in.:

— W ostatnich dniach uka 
zały się na mój temat w pra 
sie zachodnio -  berlińskiej i 
zachodnio -  niemieckiej ko­
munikaty i komentarze.

Nie mam zamiaru obecnie roz­
prawiać się z tym i, którzy przy 
pisują m i niskie pobudki postę­
powania, a nie chcą w idzieć po 
prostu, że poważna sytuacja Nie 
m ieć wym aga zdecydow anego 
działania, jeś li N iem cy nie m ają 
pozostać rozdarte na zawsze w 
warunkach zim nej w ojn y , lub 
też zniszczone w w yniku gorącej 
w ojny .

Pragnąłbym dzisiaj jedy­
nie powiedzieć moim słucha 
czom, że jeśli tak doświadcz» 
ny i zasłużony wobec Nie­
miec polityk, jak b. kan­
clerz Bruening, kierując się 
głęboką troską o los kraju, 
uznaje za konieczne zwrócić 
uwagę narodu niemieckiego 
na niebezpieczeństwa, jakie 
nam grożą, to musi się dojść 
do wniosku, że polityka rzą 
du bońskiego jest na fałszy- 
wej drodze.

Jednostronne związanie się 
Adenauera z polityką a mery 
kańska, a w następstwie tego 
remilitaryzacja i wskrzesza­
nie hitleryzmu prowadzą nie

uchronnie do nowej wojny, 
która nie tylko przyniesie na 
rodowi niemieckiemu nowe 
ogromne cierpienia, lecz po­
stawi pod znakiem zapytania 
samo jego istnienie.

Oświadczam  te z całym  p oczu ­
ciem  odpow iedzialności, na p od ­
stawie w łasnych doświadczeń o - 
raz na podstawie znajom ości rze 
czyw iśeie d ecydu jących  faktów , 
n ieobcych  również k ierow niczym  
osobistościom  w  Bonn, z k tóry ­
m i w spółpracowałem .

Ostrzeżenie nie wystarcza 
— trzeba działać. Dlatego też 
w oświadczeniu z dnia 23 lip 
ca wezwałem do akcji na 
rzecz zjednoczenia Niemiec.

Poszedłem za głosem su­
mienia i jestem przekonany, 
że obrałem słuszną drogę.

28 bm. nadano przez radio 
sprawozdanie, które prze­
słał do swoich wyborców w 
Lipsku pierwszy sekretarz 
KC SED i wicepremier NRD, 
deputowany do Izby Ludo­
wej Walter Ulbrieht, znaj­
dujący się obecnie na urlo­
pie.

Nawiązując do propozycji 
rządu radzieckiego w spra­
wie utworzenia w Europie 
systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego, Walter Ulbrieht 
podkreśla w swym sprawo­
zdaniu: wszyscy zwolenni­
cy pokoju w Niemczech powi 
tali z uznaniem i poparli 
propozycję rządu radzieckie 
go, zgłoszoną na konferencji 
berlińskiej w sprawie zawar 
cia układu między wszystki­
mi krajami europejskimi o 
bezpieczeństwie zbiorowym 
oraz w sprawie udziału obu 
części Niemiec w takim 
układzie.

Izba Ludowa i rząd — 
stwierdził Walter .Ulbrieht — 
proponowały 52 razy prze­
prowadzenie wspólnych roz­
mów z Niemcami zachodni­
mi w celu osiągnięcia poro­
zumienia co do treści trak­
tatu pokojowego oraz w 
sprawie przywrócenia jedn.oś 
ci Niemiec na zasadach de­
mokratycznych.

Następnie W. Ulbrieht za­
znacza, że przeciwnikiem jed 
ności Niemiec jest grupa 
Adenauera, która występuje 
przeciwko porozumieniu ogól 
noniemieckiemu, narzuca na 
rodowi niemieckiemu niewól 
niczy „układ ogólny“ oraz 
układ wojskowy o „europej 
skiej wspólnocie obronnej“ . 
Jednakże ludność Niemiec za 
chodnich przeciwna jest po­
lityce wojny, opowiada się 
za rokowaniami i porozumie 
niem.

Kierownicy 
KPZR i rządu Z S i
zwiedzili Wszeclizwlązkowa

W ystawę Rolniczy
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w jakichkolwiek agresyw­
nych celach. Dlatego poro­
zumienia genewskie zakazu­
ją sprowadzania do Wietna­
mu obcych wojsk, broni i 
sprzętu wojennego oraz bu­
dowy w Wietnamie baz wo­
jennych. Żadna ze «tron nie 
może też uczestniczyć w ja­
kimkolwiek agresywna* 
hloku.

W
LAOS

Laosie wstrzymanie

Po blisko 8 latach walk, 
milkną działa w Indochi- 
nach. Porozumienia, zawar­
te w Genewie 20 lipca, kładą 
kres brudnej wojnie.

Jakie są podstawowe za- 
postanowieńsady postanowień rozejmo-

wyeh, jaką przyszłość roku- luuuw, tll.
,lą narodom Indochin poro- Armii Wyzwoleńczej LaMnewstie? __

działań wojennych nastąpi 
sierpnia. Wojska francuskie 
zostaną wycofane. Dopusz­
czalne jest pozostawienie na; 
wyżej 1500 oficerów i podo­
ficerów francuskich, którzy 
będą zatrudnieni przy szkołę 
niu armii Laosu. Ponadto 
Francuzi mogą pozostawić 
5500 żołnierzy w dwóch ba­
zach, które mają prawo za­
chować.

Z Laosu wycofane również 
będą oddziały wietnamskich 
ochotników ludowych, Woj

25 lipca kierownicy KPZR 
i rządu Związku Radzieckie 
go. N. S. Chruszczów, Ł. M. Ka 
ganowi.cz, G. M. Malenkow, 
A. I. Nikojan, W. M. Mołotow, 
M. Z. Saburow, M. M. Szata 
lin i K. J. Woroszyłow zwie 
dzili tereny Wszechzwiązko- 
wej Wystawy Rolniczej,

Wspaniały rozwój'gospodarki Chin Ludowych
MOSKWA PAP. Dnia 25 

bm. w teatrze Centralnego 
Domu Armii Radzieckiej 
im. Frunzego Zespół Pieśni 
i Tańca Wojska Polskiego 
wystąpił z bogatym pro■* 
gramem polskich pieśni lu 
dowych i żołnierskich tań­
ców ludowych oraz pieśni 
krajów demokracji ludo­
wej.

Publiczność moskiewska 
i żołnierze Armii Radziec­
kiej, którzy zapełnili wiel­
ką widownię teatru, gorą­
co oklaskiwali występ pol­
skiego zespołu. Szczególnie 
owacyjnie przyjęte zostały 
tańce — polonez i krako­
wiak oraz suita ukraińska. 
28 lipca przybył do stolicy U- 
krainy radzieckiej —  Kijowa.

Ka zdjęciu: występ Zespo­
łu Pieśni i Tańca Wojska Pol 
skiego.

Fot. —  CAF.

Cejlon
n ie  c h c e  b y ć  
wojskową bazą

U S A
DELHI PAP. Cejlońska o- 

pinia publiczna jest zaniepo 
kojona polityką rządu, zmie 
rzającą do przekształcenia 
Cejlonu w amerykańską ba 
zę wojskową. Ukazujący się 
w Colombo tygodnik „Tribu 
ne“ , opublikował artykuł pt. 
„Czy Cejlon jest neutralny?“ . 
W artykule tym tygodnik 
stwierdza, że polityka zagra 
niczna rządu Kotalawali, jest 
sprzeczna z polityką neutral 
nośoL „W świetle obecnej 
sytuacji politycznej w Azji 
i na całym świecje — pod­
kreśla dziennik — dla Cej­
lonu nie może być nic gor­
szego aniżeli zbliżenie z 
USA“.

1G4 MILIONY 
SPÓŁDZIELCÓW

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donosi o zamknię 
ciu pierwszego Ogólnochiń- 
skiego Zjazdu Spółdziel­
czości. Zjazd podsumował 
wyniki pracy i nakreślił za­
dania ruchu spółdzielczego w 
okresie przechodzenia do bu 
dowy podstaw socjalizmu.

W pracach zjazdu wzięło 
udział przeszło 500 delega­
tów, reprezentujących 184 mi 
liony członków Ogólnochiń- 
skiej Federacji Spółdziel­
czości.

Podstawowym zadaniem 
spółdzielczości, które nakre­
ślił zjazd, jest zaspokojenie 
potrzeb rolnictwa, objęcie 
rynku wiejskiego państwo­
wym planem gospodarczym, 
umocnienie i rozwinięcie han 
dlu uspołecznionego na wsi. 

BUDOWNICTWO 
PRZEMYSŁOWE

W anszańskim kombinacie 
hutniczym uruchomiono w o- 
statnich dniach nowy od­
dział — walcownię blachy 
cienkiej. Dziennik „Żenmin- 
żibao“ podaje, że oddział ten 
produkować będzie blachę 
na zamówienie fabryk Szan­
ghaju, Tientsinu, Mukdenu, 
Fuszungu i innych.

WZROST DOBROBYTU
MAS PRACUJĄCYCH

Z roku na rok podnosi się 
stopa życiowa chińskich mas

pracujących. Jak podaje A- 
gencja Nowych Chin, w roku 
1952 państwo przeznaczyło 
2.280 miliardów juanów na 
budowę domów, w których 
zamieszkało milion robotni­
ków z rodzinami. W r. 1953 
ludność Chin otrzymała do­
datkowo około 12 milionów 
m kw. powierzchni mieszkal­
nej.

Fundusz ubezpieczeń społecz­
nych w ynosił w  1951 r. 300 miiiar 
dćw  juanów , w  1952 r. wzrósł on 
do 639 m iliardów  Juanów, zaś w 
r. 1953 — do 859 m iliardów.

zumienia genewskie?

WIETNAM
W północnym Wietnamie 

już przerwano działania wo­
jenne. Pierwszego sierpnia 
nastąpi to w Wietnamie śród 
kowym, a na południu 11 
sierpnia. Po pełnym zaprze­
staniu działań wojennych 
wojska Wietnamskiej Armii 
Ludowej zostaną zgrupowane 
na północ od 17 równoleżni­
ka, stanowiącego linię de- 
markacyjną. Wojska Unii 
Francuskiej zostaną wycofa­
ne na południe od 17 równo­
leżnika. Ostateczna ewaku­
acja poszczególnych rejonów 
będzie zakończona w ciągu 
300 dni.

Do czasu przeprowadzenia 
wyborów powszechnych, ad­
ministracja cywilna w posz­
czególnych strefach należy 
do tej strony, której wojska 
tam się znajdują.

17 równoleżnik nie stano­
wi jednakże stałej granicy. 
W lipcu 1958 r. mają być 
przeprowadzone w całym 
Wietnamie pod nadzorem 
przedstawicieli Międzynaro­
dowej Komisji Nadzorczej 
wybory powszechn_ -  . . Wybory
te winny doprowadzić do ‘ 
utworzenia jednolitego pań- -- ■ ' ■ ^
stwa wietnamskiego, o któ­
rego ustroju polityczno-spo- 
łecnym zadecyduje ludność 
w toku wyborów.

Jednym z p o d s ta w o w y c h  
warunków gwarantujących 
pokój w Indochinach jest 
niewykorzystywanie teryto­
rium państw indoehińskich

P o g l  e ę g c f la j U S AWojenne przygotowania 
czangkaiszekowców
PEKIN PAP. Agencja No­

wych Chin podaje, że w tych 
dniach ma przybyć na wys­
pę Taiwan w drodze po­
wrotnej z Waszyngtonu do 
Bangkoku ambasador amery 
kański w Syjamie William 
Donovan. Agencja podkreś­
la, że misja Donovana ma na 
celu zacieśnienie więzów mi 
litamych między kliką Czang 
Kai-szeka, Syjamem, Fi­
lipinami i kliką lisynmanow- 
ską w ramach przygotowań 
wojennych przeciwko Chi­
nom Ludowym.

A gencja N ow ych  Chin stwier- 
ńża: anta 25 A gencja  United

P

Komunikat
w sprawie wycieczek 

na Centralną 
W ys ta w ą  Rolniczą
D yrekcja  Centralnej Wystawy 

R olniczej w  Lublinie zawiada­
mia, że w ycieczki na wystawą 
organizują: ZSCh, Orbis, PTTK, 
Zw . Zaw. oraz zakłady pracy.

Uczestnikom zbiorow ych w y­
cieczek przysługują 59 proc. 
zniżki kole jow e w obie strony 
na podstawie list zbiorow ych 
D yrekcja  prosi Instytucje orga 
nizujące w ycieczk i na wystawą 
o zgłaszanie każdej w ycieczki 
na kilka dni przed w yjazdem  
do ZSCh, Orbisu, lub dyrekcji 
wystawy. W cześniejsze zgłasza­
nie um ożliw ia zapew nienie przy 
JeżdżająceJ w ycieczce  fa ch o­
w ych  przew odników  p o wysta­
wie.

Zam iejscow i, którzy p rzy jeż­
dżają do Lublina na w ystaw ? 
indywidualnie, płacą pełny bilet 
k o le jow y  do Lublina, a na w y - 
stawie otrzym ują w  punkcie in ­
form acyjnym  Orbisu kart? upo­
ważniającą do co proc. zniżki na 
bilet pow rotny.

- ś

^ONAD 100 lat temu, w 1853 
Toku, przedstawiciel Sta­
nów Zjednoczonych w 
Chinach czytał instrukcję 

od swego rządu takiej treści: „Zmu 
«ić Chiny, znajdujące się w kry­
tycznym położeniu, by poniechały 
wszelkich nierozsądnych prób 1 by 
nie przeciwstawiały się uregulo­
waniu stosunków z zagranicznymi 
mocarstwami“. Odbiorca instrukcji 
dobrze rozumiał intencje swych 
mocodawców: chodziło o wymu­
szenie na Chinach nowych kon­
cesji i nowych przywilejów dla 
zagranicznych kapitalistów, którzy 
widzieli w  tym ogromnym i za­
sobnym w bogactwa kraju źródło 
bajecznych zysków.

Minęło ponad 100 lat od chwili, 
kiedy przedstawiciel Stanów Zjed­
noczonych poczynał sobie w Chi­
nach jak na własnym podwórku. 
Minęło 6 lat od chwili, kiedy ide­
olog imoerializmu amerykańskiego 
Vogt oświadczył, że „z punk­
tu widzenia całej ludzkości głód w 
Chinach jest nie tylko pożądany, 
lecz wręcz konieczny".

Sześć lat, jakże bogatych w hi­
storyczne wydarzenia na wielkim 
kontynencie chińskim. Krótko­
wzroczni  ̂politycy amerykańscy 
chcieliby jednak traktować wyzwo 
lone Chiny tak samo, iak trakto­
wali je w okresie, gdy kraj t e n— 
chociaż ogromny — był zacofany 
i słaby. A ponieważ nie pozwalają 
na to wszystkie nieodwracalne 
przeobrażenia, które nastąpiły w 
rezultacie zwycięstwa rewolucji 
chińskiej w 1949 roku. zatem poli­
tycy ci usiłują „nie dostrzegać" 
Chin Ludowych i ignorować real­
nie istniejące fakty. Tę politykę 
usiłuje kontynuować Dulles,

Sny pana Dullesa 
i chińska rzeczywistość

Fakty jednak mają to do siebie, 
że są uparte. Spójrzmy na mapę 
kontynentu azjatyckiego. Jak na- 
zywa się ten olbrzymi kraj o po­
wierzchni blisko 10 milionów km5, 
czyli większej od obszaru Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Irlandii, 
Francji, Włoch, całych Niemiec, 
Holandii, Belgii, Austrii, Grecji i 
Portugalii razem wziętych? Jak 
nazywa się ten kraj, w którym 
mieszka 600 milionów ludzi, a 
więc około czwarta część ludz­
kości? Jak nazywa się ten kraj, w 
którym liczba uczniów szkół po­
wszechnych przekroczyła 50 milio­
nów, co stanowi więcej niż lud­
ność Wielkiej Brytanii?

C yfry te oddają tylko w  cz?ścl 
potęg? I w ielkość Chin. W ystarczy 
sięgnąć do ogłoszonego niedawno p ro ­
jektu K onstytucji Chińskiej R epu­
bliki L udow ej, aby przekonać sie, 
Jak w ielkie zmiany zaszły w Chi­
nach od 1919 roku.

W świetle postanowień projektu 
K onstytucji zrozum iałą staje sic n ie­
nawiść, jaką pałają do Chin Ludo­
w ych  kola rządzące Stanów Z jed n o ­
czonych. Bo oto gospodaruje u sie­
bie naród, k tóry  nie pozostawił 
m iejsca dla obcych  1 rodzim ych w y ­
zyskiwaczy, A le też dziś żaden Vogt 
nie wskaże na Chiny, m ów iąc, iż za 
dużo ludzi na świecie. Bo przykład 
Chin najm ocn iej chyba zaprzecza 
ludobójczym  „teor iom " w  rpdzaju 
tych, jakie głosił William Vogt.

Globalna produkcja rolna wzrosła 
w 1952 roku w  porównaniu z rokiem  
1949 o 5#*/t. Im ponujące sukcesy osią-

kim pod koniec pierwszej pięcio­
latki, w roku 1932 — jest całkowi­
cie realne.

Wpływ, jaki ma Chińska Repu­
blika Ludowa na całą Azję, jest 
ogromny. Wszystkie narody azja­
tyckie widzą, jak władza ludu wy­
prostowała zgięty grzbiet kulisa, 
jak bez „pomocy" obcych kapita-

— ..n iwauni tu-.., ----- — listów dymią kominy coraz łicz-
energu elektrycznej -  16«. węgla- niejszych fabryk i hut. Dlatego Z ¿02 /., ropy naftowej — 358*/., cemen- r„ ra7 „ . jA . ,™  "tu — liw. „hT-ohiarek do »kra«,—.. większym podziwem 1 sza­

cunkiem patrzą wszystkie narody

gnlęto w  dziedzinie produkcji prze­
m ysłow ej. Tak w ięc w  1952 roku w 
porównaniu z rokiem  1949 produkcja 
żeliwa stanowi 764*/., stali — 848'/

tu — 433*/., obrabiarek do skrawani« 
m etan — 6501/., tkanin bawełnianych
— 287'/.. W yrazem  rozw oju  przem y­
śli. chińskiego Jest produkcja nigdy 
przedtem nie w yrabianych  maszyn, 
jak uniwersalne frezarki, tokarki, ge­
neratory, transform atory ezy maszy­
ny tekstylne. Ukazały si? również 
pierwsze trolleybusy, parowozy, m o. 
toeykie p rodukcji chińskiej.

Osiągnięcia te i umocnienie się
sektora socjalistycznego w całej 
gospodarce umożliwiły przejście 
Chin na tory gospodarki plano­
wej. Rok 1953 był pierwszym ro­
kiem pięcioletniego planu rozwoju 
gospodarki narodowej Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Już pierwszy rok pięciolatki wy­
kazał, jak wiele dokonać może 
zdolny, pracowity naród chiński, 
wyzwolony 2 pęt imperialistycznej 
i feudalnej niewoli. Globalna pro­
dukcja przemysłowa wzrosła w 
1953 roku w porównaniu z rokięrn 
1952 o około Vs. Zarówno wyniki 
wykonania planu w 1953 roku, jak

azjatyckie na Chiny. I kiedy pre­
mier Chińskiej Republiki Ludo­
wej — Czou En-lai wybiera się 
w podróż do Indii czy Burmy, 
amerykański tygodnik „Time“ z 
przestrachem i żalem pisze: „Czou 
En-lai wyruszył w triumfalną po­
dróż po Azji... Indie skłoniły sie 
na. widok bohatera, który pokonał 
najlepszych dyplomatów zachod­
nich“...

Potwierdzeniem pozycji Chin ja­
ko wielkiego mocarstwa była kon­
ferencja genewska ministrów 
spraw zagranicznych pięciu wiel­
kich mocarstw. Nawet w kołach 
burżuazyjnych znalazło wyraz prze 
konanie, źe o sukcesie osiągniętym 
w Genewie, o podpisaniu rozejmu 
w Indochinach — w bardzo poważ 
nvm stopniu zadecydował udział 
Chin Ltidowych w obradach ge­
newskich. I że nie można dziś roz­
wiązać żadnego problemu polity-

Press doniosła, że „D onovan zaj 
mie się koordynacją posunięć 
m iędzy Form ozą, Syjam em  i in­
nym i krajam i A zji południow o-
wschodniej w związku z zaprze­
staniem działań w ojennych  w 
Indochinach“ .

Inaczej mówiąc — będzie 
on usiłował zorganizować 
agresywny blok krajów azja 
tyckich w celu otoczenia 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej wobec tego, że Stanom 
Zjednoczonym nie udało się 
storpedować rozejmu w 'In­
dochinach.

* * *
PEKIN PAP. Dziennik 

„Żenminżibao“ donosi o przy 
gotowaniach wojennych kli­
ki czangkaiszekowskiej nd
wyspie Taiwan, prowadzo­
nych na rozkaz Ameryka­
nów. Dziennik pisze, że w 
w lipcu br. tysiące absolwen 
tów szkół średnich zmobili­
zowano przemocą i »kierowa 
no do koszar na przeszkole­
nie wojskowe.

Na w yspie panuje atmosfera 
terroru. W ielu uczniów  nie 
chcąc służyć jako mięso arm at­
nie kliki am erykańsko - czang­
kaiszekowskiej uchyla się od 
szkolenia w ojskow ego

* * *
Jak podają tokijskie koła 

handlowe, klika Czang Kai- 
szeka zamierza wybudować 
na Taiwanie zakłady zbroje­
niowe. Przedstawiciele tei 
kliki przekazali japońskiemu 
koncernowi Mitsubishi zamó 
wierne na bucj0Wę na Taiwa
diTał do Produkcji

1 60-milimetrowych oraz miotaczy min.

osu zostaną zgrupowane w 
prowincjach Fong Sali i Sam 
Neua, aż do czasu uregulo­
wania problemów politycz­
nych Laosu. W 1955 roku zo­
staną przeprowadzone pow­
szechne i tajne wybory.

Rząd Laosu zrzekł się 
przyjmowania amerykańskiej 
„pomocy“, zachowując pra­
wo wwozu na swe teryto­
rium tylko takiej ilości bro­
ni, jaka jest konieczna dla 
obrony kraju.

KAMBODŻA
7 sierpnia przerwany zo­

stanie ogień w Kambodży. 
Wojska Armii Narodowo- 
Wyzwoleńczej zostaną zdemo 
bilizowane. Żołnierze tej ar­
mii mają zagwarantowane 
pełne swobody obywatelskie 
z wykluczeniem jakichkol­
wiek represji. Francuskie si­
ły zbrojne zostaną wycofane.

Podobnie jak w Laosie, 
powszechne i tajne wybory 
zostaną przeprowadzone tu 
w 1955 roku.

Kambodża ma prawo zwra 
cać się o obcą pomoc w for­
mie sprzętu, personelu i in­
struktorów wojskowych „tyl 
ko w interesie skutecznej 

terytorium“. 
Natomiast nie może ona u- 
czestniczyć w żadnym wo­
jennym pakcie.

*  *  *

W celu wykonania ukła­
dów o rozejmie podpisanych 
na konferencji genewskiej 
oraz warunków ustalonych 
wspólnie przez konferencje 
przedstawicieli dowództw na 
czelnych w Trung-Gia, utwo 
rzono centralną komisję mie 
szaną z udziałem przedsta­
wicieli dowództw naczel­
nych Wietnamskiej Armii 
Ludowej i sił zbrojnych Unii 
Francuskiej w Indochinach. 
Komisji powierzono ułożenie 
planu wcielenia w życie wa 
runków porozumień w spra­
wie rozejmu oraz nadzór 
nad wykonaniem tego planu.

Nadzór i kontrola nad re­
alizacją układu rozejmowego 
w Indochinach powierzona 
zostały Międzynarodowej Ko 
misji _ Nadzorczej, w skład 
której wchodzą przedstawi­
ciele Polski, Indii i Kanady. 
Jeżeli jakiś problem nie bę­
dzie mógł być rozwiązany 
przez Międzynarodową Ko- 
rmsję Nadzorczą, zostanie on 
przekazany do rozpatrzenia 
państwom — uczestnikom 
konferencji genewskiej. Obo 
wiązkiem tych państw jest 
konsultowapie się w celu 
rozwiązania spornej sprawy 

Tak więc — porozumienia 
zawarte w Genewie otwie­
rają przed narodami Wiet­
namu, Laosu i Kambodży 
perspektywy pokojowego roz 
woju. Jest to czynnik powsż 
nego zmniejszenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych w Azji i na całym 
swiecle.

J. W.

v----- Wiąiae zaemego pi pwny-
1 pomyślny przebieg realizacji pią ki międzynarodowej, a w szczegól- 
now na rok 1954 wskazuje, ze » .  ności problemów azjatyckich, be~nów na rok 1954 wskazuje, że za­
łożenie, iż w 1959 roku poziom pro
dukcji najważniejszych rodrajów 
wyrobów przemysłowych bcdzle 
w przybliżeniu odpowiadał pozio­
mowi produkcji przemysłowej, 
osiągniętemu w Związku Radzie«.

udziału wielkiego mocarstwa chiń­
skiego. Mocarstwa, które realizu­
jąc pomyślnie swê  gigantyczne 
plany rozwoju będzie nieustannie 
rosnąć w siłę-

W. 2.

Wieiki pożar 
w porcie amsterdamskim
We w torek w  porcie amster­

damskim na pokładzie w ielk ie­
go panamskiego tankow ca „A*- 
kor“  o pojem ności 15 805 ton w y 
kuchl pożar. Rfimo w ielogodzin ­
nych w ysiłków  straży pożarnej 
ognia do późnych  godzin w ie­
czornych nie udało się ugasić.

Fabryka amunicji 
wyleciała w powietrze

W poniedziałek w  Andria 
(W łochy południow e) w yleciała 
w  powietrze fabryka am unicji. 
Dwie osoby zostały zabite, a 
wiele rannych.

A n g ę l e B s k o *
e g i p s k i e

rokowania
w  sp ra w ie

K a n u ïu  S u eskiego
LONDYN PAP. Prasa egip 

ska opublikowała komunikat 
oficjalny stwierdzający, że 
27 bm. premier Egiptu i an­
gielski minister spraw woj­
skowych parafowali porożu- 
mienia zawierające zasady» 
na których ma być zawarty 
układ w sprawie brytyjskiej 
bazy wojskowej w strefie Ka 
nału Sueskiego.

Parafowane porozum ienie „ o  
zasadach“  przew iduje, że zasad- 
n iczy“  układ zostanie zawar-* 
ty  na okres siedmiu lat o - 

4e Wfl'ska angielskie zo- 
w ycofan e w  ciągu 20 

.^ufS/iĘCy Podpisaniu tegoukładu. Jednakże, jak  wynika 
z kom unikatu oficja lnego, poro- 

* n izew tduje, te Anglia 
» id z ie  m ogła w ykorzystać bazę 
Z.l.Z . , Kan3)u Sueskiego w 
w ypadkach zastrzeżonych w  spe
nla. m par*er*,le Porozumie-
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| Wielki pokaz dorobku Polski Ludowej j SpIdW C E W O O lB  H IS  U D O C ZIKI
Entuzjazm dla zaopatrzenia rynku w artykuły co­

dziennego użytku, przez rozwój tzw. produkcji ubocz­
nej, w znacznej mierze wyładował się... w słowach. 
Pamiętamy wszyscy szumne deklaracje publikowa. 
ne w prasie i wygłaszane na zebraniach i naradach. 
Wydawało się wówczas, że grozić nam będzie „klęs­
ka urodzaju“.

Tymczasem bilans osiągnięć okazał się nader 
skromny. W IV kwartale ub. roku tylko 4 zakłady 
na terenie naszego województwa wyprodukowały 
małe ilości prostych i łatwych artykułów. Obecnie 
sytuacja zmieniła się nieco — ponad 20 zakładów

asortyment obejmuje

de wszystkim Gdańska Fa­
bryka Wyrobów Metalowych, 
Starogardzka Fabryka Mebli
i wiele innych.

A ORGANIZACJE
PARTYJNE

I ZWIĄZKOWE?

Na zdjęciu: chłopi z powiatu Puławy oglądają maszyny
CAF

rolnicze.
— jo t. Zygm. W dowiński. ;

Otwarta w dniu 22 lipca na malowni- 
= czym terenie Podzamcza w Lublinie Cen- 
I tralna Wystawa Rolnicza, zorganizowana 
= w X  rocznicę powstania Polskiej Rzeczy- 
= pospolitej Ludowej, cieszy się nadal nie-

Na zamku znajdują się również pawi- 1 
lony wystawy „W NASZEJ WSI“.

Naokoło zamku rozciągają się dalsze | 
pawilony Centralnej Wystawy Rolniczej. § 
Zwiedzający oglądają najnowsze typy ma- §

| słabnącą frekwencją wycieczek chłopskich gzyil rolniczych polskich i zagranicznych; § 
| i młodzieżowych z całego kraju. Do 27 bm. żniwiarek, kombajnów, snopowiązałek, 5 
| wystawę zrwiedziło ponad 60 tys. osób. siewników i szeregu innych maszyn. Da- ~ 
§ Na odnowionym zamku lubelskim — lej ciągną się pawilony POM i GOM, ną- | 
| mieszczą się pawilony obrazujące osiąg- ¡¡¡¡ennictwa, ochrony roślin, leśnictwa, me- § 
s nięcia wszystkich dziedzin życia Polski Horacji, roślin technicznych i prsemysło- = 
z Ludowej. Czarne płyty węglowe — to wych oraz rozległy teren pawilonów ho- i 
§ obraz wzrostu wydobycia węgla w naszych
i kopalniach. Kolorowe wykresy, plansze i 

| fotografie mówią o stałym wzroście stopy 
I życiowej mas pracujących, a długie sze- 
| regł Ilustrowanych wykresów unaoczniają 
= wzrost konsumeji mąki, cukru, tłuszczów 
| i in. artykułów powszechnego spożycia.
1 W bocznych salach zbiory dokumentów 
| mówią o walce polskich robotników 1 
= chłopów o postęp i wyzwolenie społeczne 
1 Całą ścianę zajmuje wspaniale urzą-
!  dzona wystawa zbóż 1 warzyw.i i i n i i i i i i m i i M i n H i i i H i i i i i i i i i n i i i i i i i H i i i i i i i H i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i f i i H i i i i ł i u i i i i i i i i i i i n

dowlanych. Po prawej stronie od zamku, § 
za pawilonami, rozciągają się poletka do- | 
świadczalne wystawy. I

Do pawilonów hodowlanych przyjecha- | 
ly z całego kraju najpiękniejsze okazy = 
rasowych koni, krów, owiec, świń, kur, i 
kaczek, lisów 1 nutrii. |

Dużym zainteresowaniem cieszy się jj 
kiermasz na Centralnej Wystawie Rolni- | 
czej, bogato zaopatrzony w różnorodne to- = 
wary, produkowane przez nasz przemysł. 5

......................u.... ................ .

D o l i n a  Ł e b y  c z e k a u )

Łeba — to miejscowość 
nadmorska, a jej okolice — to 
Wspaniały teren wycieczek, 
obozów sportowych i kolonii 
letnich. Łeba — to stary 
Port rybacki, plaża, ruchome 
wydmy piaszczyste i zasypa 
na przez nie wioska ryba­
cka. Tyle oczami turysty.

Okolice Łeby jednak, to 
nie tylko plaża i wydmy. 
To także ogromny obszar 
urodzajnych łąk, kraina ty­
siąca zielonych hektarów i 
Wielu poważnych proble­
mów, które czekają na roz­
wiązanie.

16 TYS. HEKTARÓW
Łąki w dolinie Łeby zaj­

mują obszar 16 tys. ha. roz­
dzielony granicą woje­
wództw gdańskiego i kosza­
lińskiego. Największy kom­
pleks łąk, bo ponad 5 tys. 
ha, znajduje się w pow. lę­
borskim, po obu stronach 
rzeki, przy jej ujściu do mo 
rza.

Zawierucha wojenna zosta 
Mła swój ślad i na łąkach. 
Bo chociaż trawa zieleniła 
sie, dolina Łeby przedsta­
wiała w roku 1946 obraz ru­
iny: zamulone i zarośnięte 
rowy, unieruchomione śluzy 

zastawki, wybujałe chwa

ko ilościowy, ale także ja­
kościowy, bowiem rozplenio 
ne chwasty — śmiałek i kło 
sówka — stanowią niejedno 
krotnie ponad 60 proc. pierw 
szego pokosu. Zarzutu za­
niedbania sprawy zagospo­
darowania łąk nadłebskich 
nie można w świetle tych 
danych odrzucić.

Nie można natomiast po­
wiedzieć, że nikt się tymi 
łąkami nie interesował. 
Owszem interesowano się. 
Nieszczęście jednak w tym, 
że zainteresowania te nie 
miały charakteru ciągłego i 
że nawet poczynione, a cen­
ne bardzo doświadczenia, 
poszły w zapomnienie, nie 
zostały wykorzystane dla za 
gospodarowania łąk i pod­
niesienia ich wydajności.

Pierwszym, który w r. 
1946 zainteresował się reno­
wacją doliny był dr Lasków 
ski, pracujący obecnie nad 
możliwościami maksymalne­
go wykorzystania Żuław. W 
latach następnych grupa in 
żynierów z Poznania prze­
prowadziła pomiary rzeki 
Łeby. W r. 1951 Wydział 
Wodno-Melioracyjny PKPG 
w Warszawie rozpoczął regu 
lację rowów. Zastanawiano 
się wówczas nad kwestią

znaleźć dużo. Niewykorzy­
stane w pełni bogactwo tej 
ziemi jest tematem narad w 
Zarządzie Wodno - Meliora­
cyjnym w Wejherowie, w 
KP partii i Prezydium PRN 
w Lęborku, mówi się o tej 
sprawie w Gdańsku i War­
szawie. Wciąż jednak brak 
konkretnej decyzji rozpoczę 
cia systematycznych prac, 
brak planu zagospodarowa­
nia doliny Łeby.

Tymczasem 16 tys. ha cze 
ka dalej na planowe nawod 
nienie i osuszenie, czeka na 
trwałych użytkowników.

Jak długo łąki te mają 
jeszcze czekać? Oto pytanie, 
które wymaga szybkiej i już 
nie ogólnikowej odpowiedzi, 

(c. d, n.)
IV. Zimińska

podjęło produkcję uboczną, 
ok. 100 pozycji.

Mimo to produkcja ta nie 
odgrywa poważniejszej roli 
w zaopatrzeniu ludności i 
tylko w asortymencie pod­
ków, wyprodukowanych 
przez Stocznię Gdańską w 
ilości 34 tys. sztuk oraz rusz 
tów piecowych, których 
100.000 sztuk wyprodukowa­
ły różne zakłady — osiąg­
nięto całkowite pokrycie za­
potrzebowania.

UMOWY I NIC WIĘCEJ
Wiele poważnych zakła­

dów naszego terenu, zakła­
dów o dużych możliwościach 
produkcyjnych nie wykaza­
ło żadnej wytrwałości w 
sprawach produkcji ubocz­
nej i mimo zawarcia umów 
me wykonało nic, albo bar­
dzo niewiele. Do nich nale­
żą Zakłady im. Wielkiego 
Proletariatu w Elblągu, któ­
re m. in. miały wykonywać 
poszukiwane karnisze do 
okien oraz większe ilości gra 
bi drewnianych, sprowadza­
nych obecnie spoza naszego 
województwa. Tak samo Za­
kłady Naprawcze Taboru Ko 
lejowego, gdzie w dalszym 
ciągu produkcja osi do wo­
zów, tasaków, siekier zasuw, 
wózków 4-ro kołowych i za­
bawek — pozostaje w sferze 
planów. — Trzeba tu rów­
nież wymienić Elbląską Fa 
brykę Urządzeń Kuziennych,
która od marca _br.  wciąż realizacj(? uchwał IX Zjazdu, 
„zabierała się d P j ^ie miałyby wówczas miej
podKow azv?7 p|iezrezvano- sca takie fakty- -iak chaotycz czekaniem WZGS zrezygno- uzgodniona produk-
wał z odbioru, zaopatrując na> nle u g al -
się w podkowy z innego źród c,)Ta 
ła. Podobnie przedstawia się PW®" 
sprawa z siekierami i topor­
kami. Odbiorca nie może cze 
kać w nieskończoność na 
niepewne dostawy artyku­
łów, których brak odczuwa 
się na rynku.

Dotychczas nie widać rów­
nież poprawy w działalności 
Zakładów im. gen. Świer­
czewskiego, które od począt­
ku br. wyprodukowały tylko 
1266 kg rusztów piecowych, 
zapominając o reszcie zapo­
wiedzianych wyrobów.

A szereg zakładów w ogóle 
nie próbował nawet urucho­
mić produkcji ubocznej, uwa 
tając widocznie, że skoro

Administracja 
potraktowała produkcję u 
boczną jako sprawę kłopot­
liwą i drugorzędną, a pra­
cownicy inżynieryjno-tech­
niczni nie okazali jej zainte­
resowania, nie pomagając ini 
cjatywie robotniczej. Zanied­
bały tę sprawę także zakła­
dowe organizacje partyjne i 
związkowe.

Jak dowiodła praktyka, 
produkcja uboczna nie zosta­
ła należycie spopularyzowa­
na, nie była ona przedmio­
tem narad roboczych, zobo­
wiązań, ani tematem prac 
klubów TiR, a w wielu na­
wet wypadkach załogi nie 
były poinformowane o ko­
rzyściach materialnych, wy­
nikających z jej uruchomie­
nia. W bardzo tylko nielicz-

cińska Fabryka Mebli, czy 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego zadeklarowały 
produkcję określonych zaba­
wek — bo po co?

GDZIE SZUKAĆ 
LEKARSTWA?

Aby odpowiedzieć na to P? 
tanie trzeba nie tylko się­
gnąć do zakładów przemysło 
wych i dystrybutorów, ale 
również do WKPG oraz wy­
działu handlu Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, które nie 
wywiązały się ze swej roli 
koordynatora, odpowiedzial-

___  _____ _ _______  nego za właściwe ustawienie
brzyki, czy też inne wyroby produkcji ubocznej, 
z odpadów drewna, które po- W oparciu o dotychczaso- 
siadamy w znacznej ilości. we doświadczenia można zli— 

Zbyt'wąski zakres działał- kwidować niedociągnięcia 
ności wybrała CHPD, ograni zwłaszcza, że ostatnia uchiya 

przeważnie do za- ła Prezydium Rady Mini-

trzeby wsi doskonale zmiesz­
czą się w 12 rodzajach do­
tychczasowej produkcji. A 
wiemy, że mimo tego opty­
mistycznego, czy raczej wy­
godnickiego punktu widze­
nia, wieś cierpi na brak sze­
regu artykułów metalowych, 
części zamiennych do ma­
szyn i narzędzi rolniczych. 
Odczuwa te braki przede 
wszystkim chłop indywidu­
alny, gdyż produkcja stoczni 
w tym zakresie przeznaczo­
na jest dla POM, PGR, a na­
wet fabryk maszyn rolni­
czych. WZGS nie zamawia 
też wcale wyrobów bednar­
skich jak; balie, beczki, ce-

CZ.J5] ĘC 31Q £____ __ ______ ______
zakładów mówień najgrubsze“ sztuki, stiów z dnia 29 maja 1954 r.

a mało troszcząc się o uzupeł stworzyła ku temu  ̂ jak naj- 
nienie istniejących luk w a- lepsze warunki, dając sz_or° - 
sortymencie drobnego sprzę- kie uprawnienia szczególnie 
tu. jak wszelkiego rodzaju wydziałom handlu i WKPG,

10 lat
Polski

Ludowej
Ratusz przy ul. Długiej 

został w czasie w ojny nie­
mal całkow icie zniszczony. 
Jego rekonstrukcja — to 
dzieło naszych budow ni­
czych. Na dzień 22 lipca 
zdjęto rusztowania z prze­
szło 30-m etrow ego hełm u i 
4 narożnych w ieżyczek.

W pierwszym  etapie odbu­
d o w y .  do roku 1948 załata­
no wszystkie w yrw y w  żc!a 
nach ratusza, oraz w zniesio­
no wysoki dwuspadowy dach. 
W drugim etapie, do roku 
1952 dokonano w zm ocnie­
nia m urów zastrzykami be­
tonu, odbudowano w ieżę 1 
zrekonstruowano przeszło S0- 
m etrowy hełm. W latach na­
stępnych wykonano 4 wie­
życzki oraz zrekonstruowa­
no portal.

stoliczki, przystawki do tap­
czanów, półki na książki, ma 
łe toaletki i meble dziecięce.

Istnieje jeszcze sporo bra­
ków, które z powodzeniem 
może uzupełnić produkcja u- 
lioczna, ale trzeba aby 
CHPD zeszła z wygodnej po­
zycji i wskazała zakładom 
żądany asortyment oraz. do­
starczyła dokumentację tech 
niczną.

Centrogal potraktował ca­
łą sprawę typowo papierko-

Kierowniczą rolę w kształ­
towaniu produkcji winien 
przejąć aparat handlu i oka­
zać więcej troski o interes 
konsumenta, a mniej.., wy­
godnictwa.

Zakłady zaś ze swej stro­
ny winny dokładniej zba­
dać posiadane rezerwy su­
rowca, maszyn i roboeżogo- 
dzin, pod kątem jak najpeł­
niejszego wykorzystania ich 
w produkcji ubocznej.

Produkcja uboczna po
zgłosił pisemny wykaz uchwale partii i Prezydium

artykułów, które go intere­
sują. Niech inni martwią się, 
on już swoje zrobił, wystoso-

nych zakładach powołano waj odnośne pisma“ — na 
pełnomocników do spraw tej c0 ma pokwitowanie, Nie wy
produkcji. Ale i tu nie ustrze 
żono się błędów, spychając 
ną nich całą pracę i odpo­
wiedzialność za tę produkcję, 
zamiast doprowadzić do wy­
tworzenia kolektywnego po­
czucia odpowiedzialności za

wiader drewnianych 
Gdańskie Zakłady 

Przemysłu Drzewnego, czy 
nie przemyślane umowy na 
produkcję scyzoryków, na 
które nie było surowca w 
Zakładach im. gen. Świer­
czewskiego. Nie wytworzyła­
by się też taka sytuacja w 
Stoczni Północnej, która 
wciąż łudzi WZGS obietnicą 
dostawy siekier i toporkowa 
(ich produkcję podjęła 19 
grudnia ub. r. bez uprzednie­
go opracowania technologii 
produkcji), czy też w MORS- 
sie, który zawarł umowę z 

na produkcję 50

korzystał nawet 
zakładów, które

inicjatywy 
jak Gości-

Rady Ministrów przestała 
być „sprawą uboczną“ i win 
na być traktowana na rów­
ni z planem, który jest „pra­
wem niezłomnym państwa 
budującego socjalizm“.

W. Gabriałowicz

Na zdjęciu : fragment ratu- 
sza z roku 1945.

które usprawnią wykonanie planu
Pracownicy parowozowni kierownik sekcji techniczno- 

Zaspa, pragnąc przyśpieszyć produkcyjnej Antoni Grabów 
realizację planu, zobowiązali ski, ślusarze — B

dzić się bez takiego, czy in­
nego drobiazgu, tp nikomu 
specjalnie nie zaszkodzi, jeś­
li nadal będzie się bez niego 
obywać. Do takich „beztros­
kich" zakładów należy prze-

sty, zagłuszające wysokowar osuszenia niektórych obsza-
tościowe trawy.

Trudno było wszystko od 
budować naraz. Tym trud­
niej, że przed władzą ludo­
wą stanęło zadanie zlikwido 
wania wiekowych zanied- 
b&n, dźwignięcia na wyższy 
poziom przemysłu. Nie mniej

rów i nawodnienia innych. 
Uczestniczyli w tych pra­
cach także inżynierowie z 
Wybrzeża, jak np. inż. Jan- 
ceicwicz, którego dzisiaj od­
naleźć można w Zarządzie 
Wodno - Melioracyjnym w 
Wejherowie. Nie trudno tez

(k ijM u lc f/

jednak, trzeba to powiedzieć wpaść na trop poczynionych 
z całą otwartością, władze dotychczas doświadczeń i wy
powiatowe w Lęborku j wo­
jewódzkie w Gdańsku za­
niedbały sprawę zagospoda­
rowania łąk w dolinie Łe­
by, nie doceniły korzyści, 
Jakie łąki te mogłyby przy­
nieść rolnictwu Wybrzeża.

ników badań.
W IUNG w Poraju Jest 

małe łąkarskie archiwum. 
Tu, na kilku kartkach, za­
pisanych lakonicznymi zda­
niami, kryje się „tajemnica“ 
doliny Łeby. Wyciągnijmy 
więc na światło dzienne tyl- 
ko 2 sprawy: wydajność łąk 
nadłebskich i wydajność mle 

Stwierdzenie takie mogło- ka od krów, żywionych 6ia- 
by ęię wydawać niesłuszne, nem z tych łąk. Przekona- 
elbo ogólnikowe. Nie od rze my się wtedy, co traci nasze 
Czy więc będzie przytoczyć polskie rolnictwo przez nie 
W tym miejscu kilka cyfr i wykorzystanie nadłebskich 
danych, które nie łatwo było ą
■Wydobyć od tzw. kompeten po renowacji urządzeń me 
ńych czynników i które do lioracyjnych, zdrenowaniu 

pory okryte były swego pastwisk., wyplenieniu chwa

„TAJEMNICA" 
DOLINY ŁEBY

todzaju tajemnicą.
Ile siana wydaje I ha łak 

Nadłebskich?
Tytanie proste, a odpo­

wiedź, okazuje się nie jest 
jedna. Wydajność siana w 
¡kwintalach kształtowała się 
bowiem różnie. W latach 
1946-49 wynosiła ona po 
?0 — 30 q, w r. 1951 naj-

stów, nawożeniu j_ siewie 
traw szlachetnych, według 
przeprowadzonych przez na­
ukowców obliczeń, każdy 
hektar łebskiej łąki może 
wydać bogaty plon — 70 q 
wysokowartościowego siana. 
A przeciętna w ciągu roku 
mleczność krowy, żywionej 
wyłącznie (bez paszy treści­
wej) paszą zebranąlepsze wyniki pierwszego po «  pole ka łąki

koeu stanowiło 12 -  18 q, ^ ł f b sk H wyniosła ponad 
« w  roku bieżącym 6 -  8 q. „ wysokiej za-
Wniosek z tych odpowiedzi i m
jest jednak jeden; cbserwu- wartości t " ,
jemy stały spadek wydaj- Śladów zal . .
ności z hektara i- to nie tyl doliną łąk i pastwisk można

Czas z kończyć 
z obietnicami

W połowie roku 1952 zwró 
ciłem się do MZBM w Gdań­
sku z prośbą o przeprowa­
dzenie remontu w moim 
mieszkaniu. Ponieważ przez 
rok nie otrzymywałem odpo­
wiedzi zdecydowałem się 
przeprowadzić remont włas­
nymi siłami. W tym celu 
złożyłem podanie do MZBM 
o przydzielenie materiału do 
remontu. W odpowiedzi uzys 
kałem pismo, z którego wy­
nika, że MZBM przeprowa­
dzi remont w moim mieszka 
niu w drugim kwartale 1953 
r. Była to jednak tyiko obiet 
nica, bo remontu nie prze­
prowadzono do dzisiejszego 
dnia. B. OSSOWSKI

Wiesława 2/4

Kiedy narawisi rurę
My, lokatorzy domu nr 97 

przy ni' Zbyszka z Bogdańca 
we Wrzeszczu, od wiosny br, 
jesteśmy pozbawieni wody. 
gdyż popękały rury kanaliza 
cyjne. W tej sprawie zwra­
caliśmy się przez nasz komi­
tet blokowy do dyrekcji wo 
dociągów i kanalizacji i o- 
trzymaliśmy zapewnienie, ze 
remont rur zostanie I.na; y,ch 
miast wykonany. Niestety > 
minęły 3 miesiące, lecz re­
montu nie przeprowadzono.
Musimy zatem w dalszym 
ciągu chodzić po wodę uo są 
siednieh mieszkań.

Lokatorzy domu nr 9i

Marnotrawstwo wody
Wiosną br. w związku * 

przestarzałymi urządzeniami 
do pobierania wody i ich 
renowacją zakłady wodocią­
gowe w Gdańsku apelowały

„Argedem" . 
radioli i pobrał w tym celu 
aparaty „Aga". „MORS“ nie z a ją c  w id o czn ie , ze sau ro  £ ia d y ^ a d a p terów  w ykO -

^ / ^ g0u-m0Ln, f , i l ł° ° b.CT  nał zaledwie 8 radioli a resz
tę aparatów „zamroził1 na 
okres pół roku.

Wiele można było by przy­
toczyć faktów bezmyślnych i 
szumnych zapowiedzi pro­
dukcji różnych artykułów ■ 
faktów zawierania umów 
które nigdy nie zostaną zre­
alizowane.
CENTRALE HANDLOWE 

NIE SĄ BEZ WINY
Centrale handlowe, które 

powinny nie tylko dyktować 
przemysłowi ilość i rodzaj 
produkcji, ale żądać termino 
wej i pełnej realizacji zawar 
tych umów, bardzo często, z 
braku znajomości rynku, nie 
umieją jeszcze precyzować za 
mówień. Weźmy np. WZGS, 
który w II kwartale br. osią­
gnął 4-rokrotnie większą war 
tość produkcji w stosunku do 
I kwartału, ale nie poszerza 
zamawianego asortymentu, 

| uważając widocznie, że po-

się dla uczczenia 10-lecia 
Polski Ludowej uruchomić 
w parowozowni Zaspa od­
lewnię żeliwa. Przystąpiono 
więc do budowy nowego ko 
pulaka i szeregu potrzeb­
nych urządzeń. Jak donosi 
korespondent, Wł. Brcska, 
dzięki ofiarnej pracy kolej a 
rzy w dniu 21 lipca odbył 
się pierwszy spust surówki.

W realizowaniu zobowiązań 
najbardziej wyróżnili się pra 
cownicy parowozowni: przo 
downik pracy j racjonaliza­
tor Edward Golombiowski, 
spawacz Leon Chmara, mu­
rarz Stanisław Kurzawiński,

Gołom
biowski oraz brygada Kref­
ta. Czynny udział w urucho 
mieniu odlewni brali rów­
nież pracownicy odcinka 
drogowego z Nowego Portu: 
Augustyn Lange i Augustyn 
Magrian oraz starszy technik 
DOKP Gdańsk Czesław Śmi 
gielski. W pracach pomocni­
czych czynny udział brała 
cała załoga parowozowni, 
wykopując m. in. rów pod 
przewody wodociągowe dłu­
gości 500 m.

Uruchomiona odlewnia u- 
sprawni realizację planu w 
parowozowni na Zaspie.

Na zdjęciu : odbudowany 
ratusz w roku 1954.

Fot. Z. Kosycarz

s z a c ie !  i fanie! 
o b s ł u g i w a ć  s t a t k i

do mieszkańców Wybrzeża o 
oszczędne używanie wody.

Apel ten widocznie nie do­
tarł do firmy Hartwig SA w 
Gdańsku, gdyż mimo inter­
wencji poszczególnych pra­
cowników nie naprawiono do 
tychczas popękanych rur wo 
dociągowych i kranów, co 
pociąga za sobą marnotraw­
stwo wody.

A. WIRT
pracownik „Hartwigu"

Okres przygotowań do kon zu, aluminium zamiast mie-
ferencji partyjno - ekono­
micznej został w porcie gdań 
skim pracowicie wypełniony. 
We wszystkich wydziałach 
i komórkach organizacyjnych 
omówiono i szczegółowo prze 
analizowano dotychczasową 
pracę i możliwości udoskona 
lenia jej organizacji, aby 
zgodnie z uchwałami II Zjaz

dzi). Przeprowadzone próby 
stosowania żeliwa na panew 
ki kół biegowych przy nie­
których dźwigach dały już 
około 460 kg zaoszczędzonego 
brązu, a dotychczasowe ob­
serwacje potwierdzają pełną 
sprawność pracy dźwigów. 
Jeśli dalsze obserwacje nie

dzy innymi: ustalenie zadań 
na zmianę dla każdej bry­
gady, bieżąca kontrola wyko 
uania pracy, natychmiastowa 
interwencja u stron w wy­
padku powstania przerw w 
przeładunku, rejestr uszko­
dzeń i organizowanie na­
praw, odwoływanie ładunku 
r.a statek z placu i z tr.aga- 

ynu, sprawdzenie przedwykażą usterek, to panewki 
du PZPR osiągnąć dalszą ob żeliwne będą zastosowane na przystąpieniem 
niżkę kosztów własnych.

Szczególnie wiele cennych 
wniosków opracowano w pin 
nie głównego mechanika. Do 
tyczą one m. in. dalszego sto 
sowania materiałów zastęp­
czych (np. żelaza zamiast brą

do pracy,
pozostałych dźwigach. zgodnie z listą ładunkową,

Pomysły racjonalizatorskie ładunku w magazynie, współ

„ B u l f j a r i a “  w  p a r t i e  g d y ń s k i m

Do rv>rtu gdyńskiego przybył statek Bułgarskiej Fepub u Lądowe/ 
Na pokładzie statku znajduj1: się eki/ia Bułgarskiej Wytworni rumowej, 
zdjęć do filmu dok u mentor nego z podróży statku i życia załogi.

Na zdjęciu: m/s „Bułgaria“ wychodzi w morze.

m/s „Bułgaria", 
która dokonuje

Fot. Z. Kosycarz

i usprawnienia zastosowane 
w I półroczu br. przyniosły 
347.000 zł. oszczędności. Cyf­
ra ta- dobitnie wskazuje jak 
wielką rolę może i powinien 
odegrać ruch racjonalizator­
ski w porcie gdańskim. Cho­
dzi jednak o to, aby wnios­
ki i usprawnienia były szyb 
ciej, niż dotychczas wprowa 
dzane w życie.

W pionie eksploatacyjnym

udział przy sporządzaniu pla 
nu rozmieszczenia ładunku 
na statku (sztauplanu), a 
przede wszystkim treska o 
właściwą manipulację ładun 
kiem oraz należyte jego roz­
mieszczenie na statku. Real i 
zacja tego wniosku przynie­
sie niewątpliwie duże uspra 
wnienie organizacji przeła­
dunku, przy jednoczesnym 
wzmocnieniu bezpośredniej

znajdują się również duże odpowiedzialności portow- 
możliwości zmniejszenia ko- ców.
sztów własnych usług porto Ambicją naszej załogi por- 
wych. Długo dyskutowaną towej i jej kierownictwa jest 
sprawą jest ustalenie funkcji niedopuszczenie do najmniej 
majstra sztauerskiego. Obee szego bodaj przestoju stat- 
ny stan rzeczy, gdy pracą na ków z przyczyn zależnych od 
statku kieruje brygadzista, portu. Drogi ku temu wiodą
względnie starszy brygadzis 
ta, stwarza poważne trudno 
ści z chwilą powstania ja­
kiejś zasadniczej zmiany w 
układzie ładunków drobnico 
wych. Uszkodzenia towarów 
czy statku nie zawsze są na­
tychmiast zgłaszane przez 
brygadzistów. Roszczenia 
stąd wynikające wnosi stro­
na zainteresowana nieraz do 
piero po upływie zmiany, w 
czasie której powstało uszko 
dzenie, a nierzadko po kilku 
dniach. Toteż niezmiernie u- 
trudnione jest ustalenie w ta 
kich wypadkach odpowie­
dzialności. Sprawa ta przed­
stawiałaby się zupełnie ina­
czej, gdyby na statku znaj­
dował się majster sztauers- 
ki. Majstrowie ci byli by 
średnim kierownictwem por 
tu przy pracy na statku. Do 
ich funkcji należałoby mię-

przede wszystkim przez uzu 
pełnienie stanu zatrudnienia, 
terminowe przeprowadzenie 
remontów urządzeń przeła­
dunkowych i ich utrzyma­
nie w stałej gotowości tech­
nicznej. Nie powinien powtó 
rzyć się fakt, że np. statki 
przy większym nasileniu 
przeładunków rudy przecho­
dzą na przestój z powodu 
defektu dźwigów, jak to by­
ło w czerwcu br.

Tymi i podobnymi sprawa 
mi zajmie się głównie nasza 
konferencja partyjno - eko­
nomiczna. I naszą sprawą, 
sprawą wszystkich bez wy­
jątku pracowników portu 
gdańskiego będzie jak naj­
sprawniejsza, rzetelna reali­
zacja jej wniosków i uchwał. 
Mieczysław Kowalikowski 

kierownik sekcji eksploata­
cji Zarządu Portu Gdańsk
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Bilans półrocza

129.910 m3
wywieziono z

gruzów
Gdańska

„Jak grzyby po deszczu” dostarczyło również 120 ton 
wyrastają domy na ulicach blachy, z której spółdzielnia 
Gdańska, w szybkim tempie im. Nowotki wyrabia kotły
znikają gruzy z 
ców.

ulic i pla-

E k i p a
węgierskich cyrkowców
na W y b r z e ż u
W tych dniach przybywa 

na Wybrzeże ekipa węgier­
skich cyrkowców z Budape­
sztu. Cyrkowcy węgierscy wy 
stąpią jednorazowo ze swym 
atrakcyjnym programem w 
cyrku nr 6 w dniu 3 sierp­
nia br. o godz. 15,30. W pro­
gramie zobaczymy m. in. kia 
sycznych akrobatów salono­
wych (trio Szekkely), zespół 
rekistów (gimnastyków na 
drążkach! Bastomelli, popisy 
komików muzycznych, a tak 
że szereg innych popisów 
cyrkowych w Polsce dotych­
czas nie widzianych.

KRONIKA DNIA
Wesołe słuchowisko

Dziś o godz. 18.20 rozgłośnia 
Polskiego Radia w  Gdańsku na­
da wesołe słuchow isko Jacka 
Kasprowego o przygodach wcza 
sow iczów  przyjeżdżających  nad 
morze pt. „Pensjonat pani m e­
cenasow ej O negdaj“ . W ykonaw ­
cam i będą artyści Państwowego 
Teatru „W ybrzeże".

Brązowy posąg Neptuna, jak 
przed laty, przypatruje się 
przechodniom przed Dworem 
Artusa na Długim Targu w 
Gdańsku, JFróciły też na swo­
je  dawne miejsce zabytkowe 
kraty fontanny, zrekonstruowa 
ne przez kuźnię artystyczną 
ZBM, Na kratach znajdują się 
diva pozłacane orły polskie, 
zdarte stąd w 1935 roku przez 
hitlerowską bojówkę.

Fot. Z. Kosycarz.

Mieszkańcy Gdańska z za­
interesowaniem przyglądają 
się pracy koparek i spycha­
czy. Nic dziwnego, jedna ko­
parka wykonuje w ciągu 8 
godzin prace ok. 40 robotni­
ków. Dzięki zmechanizowa­
niu robót i sprężystej orga­
nizacji pracy przy odgruzo­
waniu naszego miasta Miej­
skie Przedsiębiorstwo Roz- 
biórkowo-Porzadkowe wywio 
zło w I-szym półroczu br. z 
Gdańska — 129.910 m3 gru­
zu.

Praca Miejskiego Przedsię­
biorstwa Rozbiórkowo - Po­
rządkowego nie ograniczyła 
się jednak tylko do usuwa­
nia gruzów. Ze zwałów ce­
gły, betonu wydobyto rów­
nież wiele cennego materia­
łu budowlanego, m. in. 
7.894 tys. całych cegieł i 
1.478 tys. połówek, 238 ton 
żelaza użytkowego, 205 ton 
żelaznego złomu, 1.671 kg zło 
mu metali kolorowych, 30 m3 
drzewa użytkowego i wiele 
innych materiałów.

Mieiskie Przedsiębiorstwo 
Rozbiórkowo -  porządkowe

do centralnego ogrzewania. 
Wszystkie inne wydobyte ma 
teriały zużywane są do no­
wego budownictwa.

Odznaczeni
p ra co w n icy P D T 

w e  W rze szc zu
W uznaniu zasług, położo­

nych w pracy zawodowej, kil 
ku pracowników Powszech­
nego Domu Towarowego we 
Wrzeszczu zostało odznaczo­
nych krzyżami zasługi.

Srebrny Krzyż Zasługi o- 
trzymał kierownik działu, 
Wiktor Leszczyński, brązowy 
— Janina Porębska, sprze­
dawczyni. zaś odznaki Przo­
downika Pracy — Zofia Ku. 
cner 1 Tadeusz Bryk.

Reprezentacja polskich sportowców
wyjechała do Budapesztu

na XII akademickie mistrzostwa świata

( k M

Z Warszawy do Budapesz­
tu wyjechała na XII Akade­
mickie Mistrzostwa Świata 
ekipa sportowców polskich, 
w skład której wchodzi: 100 
zawodników i 38 trenerów, 
sędziów oraz kierownictwa 
i obsługi technicznej. Kiero­
wnikiem ekipy jest wicenrze 
wodniczący GKKF — Kę­
dziorek.

W skład ekipy wchodzą.

Czytelnicy nasi w listach do redakcji ujawniają ostat j I c  .
,ni°  “f ^ M a d y  lekceważenia przez rady narodowe M M ) 1*1 7,{J II Fil U I 
i przedsiębiorstwa gospodarki komunalnej różnych po-'l * H
trzeb ludności. Z listów wynika także, że wiele kłopo­
tów utrudniających ludziom życie codzienne dałoby się 
zlikwidować, gdyby odpowiednie Instytucje wykazywały 
serdeczniejszą troskę 0 ludzi pracy 1 ich warunki bytowe

Zam iast czynu 
—  kom is e I obietnice

Niedyskrecje z „Metalurgii"
O tym, że w Rzemieślni- na nich odwołania podpisów 

czej Spółdzielni Pomocniczej pod petycją.
„Metalurgia“ dzieje się źle 
— wiedzą coś niecoś i nie 
od dzisiaj członkowie tej 
spółdzielni, Związek Branżo- 
wy_ i delegatura Związku 
Spółdzielni Rzemieślniczych

Nikła jest jednak nadzieja 
kumotrów i oszustów na uni 
knięeie odpowiedzialności za 
swoją działalność. Szerego­
wi rzemieślnicy „Metalurgii“ 
wykazują postawę zdecydo-

w Gdańsku. Wszystkie atrak waną, a walne zgromadzę 
cyjne roboty, tzn. te, na któ nie, które w myśl uchwały 
re łatwo zdobyć surowiec delegatury Związku Spół-

„Antonl Czechow"
Pod tym  tytułem  odbędzie się 

dziś o godz. 19 odczyt w  sali Te­
atru Lalek przy ul. Grunwaldz­
kiej 15 we W rzeszczu. Prelegen­
tem będzie red. W itold Kiszkis. 
Wstęp 1 zł. Po odczycie- zostanie 
w yśw ietlony film .

Dodatkowe badania 
dla kandydatów 

na wyższe uczelnie
W ydział Zdrow ia W oj. R. N. 

organizuje w  dniach od 30 lipca 
do 4 sierpnia dodatkow e bada­
nia dla kandydatów  na wyższe 
uczelnie.

W  Gdańsku badania odbyw ać 
się będą w  przychodni re jon o­
w ej przy ul. W ieniawskiego 16 
w  godzinach od 13 do 19; w  So­
pocie — w  przychodni obw od o­
w ej przy ul. K ole jow ej nr 14 
w godzinach od 9—11 (skierow a­
nia w ydaje W ydział Zdrow ia 
MRN ul. Kościuszki pokój nr 90); 
w  Gdyni — w  przychodni obw o 
dow ej przy ul. 22 Lipca nr 44 
w  godzinach od 17 do 19.

(np. na produkcję siatek o- 
chronnych, puszek rozgałęź- 
nych, korków żeliwnych do 
beczek itd.) zarząd „Metalur 
gii“ przydziela tylko „swo­
im“ ludziom, a więc b. pre­
zesowi zarządu — Klepalskie

dzielni Rzemieślniczych w 
Gdańsku winno się odbyć w 
I dekadzie sierpnia br, — na 
pewno dokona reszty. Bo 
sprawę spółdzielni pomocni­
czej „Metalurgii“ powinni 
wziąć i wezmą w swe ręce

mu, zastępcy obecnego preze pracujący rzemieślnicy.

R A D I O

PROGRAM
na piątek, 30. 7. 1954 r. 

na fali 202,16 m
6,41 — K oncert poranny. 7,00

— Dziennik poranny. 7,15 — Mu
zyka popularna. 7,40 — K om uni­
katy — lok. 7,43 — Program
dnia. 7,43 — Stan pogody. 7,50 — 
Wiad. 7,55 — Program  dnia. 8,00
— M uzyka poranna. 8,25 — Ser­
w is CZRM  dla rybaków  — lok , 
8,30 — Dla dzieci aud. „B łękitna 
sztafeta“ . 8,55 — Przerwa. 11,50
— K om unikaty — lok. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 12,10
— „T rzy  w alce“ . 12,25 — „N a 
sw ojską nutę“ . 12,45 — Aud. dla 
wsi. 13,00 — Kom unikat PIHM 
dla rybaków  — lok . 13,05 — P ro­
gram  dnia. 13,10 — Przegl. prasy 
stoi. 13,15 — „2 y w y  ogień“  — 
pow . W. M achejka. 13,35 — K on ­
cert studentów PWSM  w  Sopo­
cie  — J. Sekura, H. Kaldowska,
F. M roczek — Gdańsk. 14,00 — 
W iad. 14,05 — Inform acje. 14,09
— Kom . o  stanie w ód. 14,10 — 
Muzyka sym foniczna. 15,00 — 
Pleśni St. W iechow łcza. 15,20 — 
Gra zesp. instrum entalny. 15,50
— Rep. aktualny. 16,00 — Pieśni
G. Daure. 16,15 — K oncert ork. 
łódzkiej. 17,00 — z  życia Zw. 
Radzieckiego. 17,30—13,15 — P ro­
gram  lok. 13,15—18,20 W iad. 
18,20—19,00 — Aud. rozryw kow a 
pt. „Pensjonat pani m ecenaso­
w ej O negdaj“  — autor Jacek 
K asprow y — lok. 19.00 — Muzyka 
1 aktualności. 19,25 — Aud. aktu-

- alna. 19,35 — M elodie fortepia­
now e. 19,50 — Muzyka taneczna. 
20,20 — Rep. literacki. 20,40 — 
„ Z  m elodią 1 piosenką przez 
św iat". 21,30 — Dziennik w ie­
czorny. 21,45 — Wiad. sportowe. 
21,50 — Aud. aktualna. 21.50 — 
Dziennik rybacki. — lok. 22.00 —
K oncert sym foniczny. 22.53 __
Felieton. 23,03 — D. c. koncertu 
sym fonicznego. 23.35 — Muzyka 
taneczna. 23,55 — Ostatnie wiad. 
24,00 — Hym n i koniec aud.

Program  lokalny: 5,25 — A u­
d yc ja  dla wsi. 17,30—17,40 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń — 
lok . 17,40—17,55 — M uzyka ope­
row a — lok . 17,55—18,15 A udycja  
dla m łodzieży „N a szlaku“  — 
Zbigniew a Rawicza i A ndrzeja 
Skarżyńskiego — lok.

H3

sa Maślance i kilku ich ku­
motrom. W spółdzielni panu 
je atmosfera zastraszania 
członków i tłumienia wszel­
kiej krytyki, zwłaszcza jeśli 
demaskuje ona nadużycie za 
rządu, jak np. ukryte pobie­
ranie „prowizji“ od rachun­
ków przedkładanych do re­
alizacji przez poszczególnych 
członków.

Nie mogąc nadal pogodzić 
się z bezkarnymi nadużycia 
mi zarządu 23 członków tej 
spółdzielni złożyło w dniu 28 
czerwca br. pismo domaga­
jąc się w nim zwołania 
nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia. W piśmie tym 
rzemieślnicy pisali m. iń.

... Prosim y o spow odow anie 
now ych  w yborów  do władz 
spółdzielni, gdyż ostatnie w al­
ne zebranie by ło  uplanow a- 
nym  podstępem  urągającym  
w szelkim  zasadom spraw iedli­
w ości. W yboru now ych  władz 
dokoftał stary zarząd 1 rada 
nadzorcza przy obecności 7 
członków  spółdzielni na 100 rze 
ezywistych...
W odpowiedzi zarząd spól 

dzielni i rada nadzorcza na 
wniosek prezesa Flisaka po­
stąpiły zgodnie, z tradycją, a 
więc... wykluczyły ze spół­
dzielni członka stojącego w 
ich mniemaniu na czele opo­
zycji. Ostatnio zaś zarząd i 
rada „działają“ intensywnie 
w kierunku zjednania sobie 
opozycjonistów i wymożenia

Z. B.

kańcy, sądzimy jednak, że 
to nie brak kredytów, a biu­
rokratyczne podejście Zrze- 

— Od trzech lat czynimy szenia i MRN do potrzeb lu- 
starania w Zrzeszeniu Właś- d^i pracy uniemożliwiło za- 
cicieli Prywatnych Nierucho łatwienie tej sprawy.
mości i w Miejskiej Radzie Ckiiłtri h s a lr n r ć h ft . . , ,  
Narodowej w Gdyni — pi. * KUtKI DraKorCDStWa
szą mieszkańcy domu nr 60 Piękne są bloki stoczniowe 
przy ul. Akacjowej w Orlo- przy ul. Pomorskiej w Gdy- 
wie, - -  aby wykonano nam ni. Aby jednak dobrze służy- 
drobny remont w piwnicy, ły one rodzinom stoczniow- 
Przez tyle lat nie mamy cow — należałoby te bloki 
gdzie przechowywać węgla, konserwować, a usterki moż 
ani ziemniaków, bo piwnice liwie szybko usuwać, by ni° 
nasze zalewa woda. Kilka- dopuszczać do całkowitego 
krotnie już przychodziła ko- zniszczenia mieszkań. Winna 
misja z MRN, lecz oprócz o tym wiedzieć zarówno Ad- 
ogiądzin piwnicy i zapew- ministracja Nieruchomości 
nień, że „już“ , że „w naj- przy Stoczni im. Komuny 
bliższych dniach“ nastąpi re Paryskiej, jak i Miejskie 
m°nt — nic nie zrobiono Przedsiębiorstwo Remonto 
Ostatnio taka komisja od_ wo-Budowlane w Gdyni, 
wiedziła nasze piwnice wio- Tymczasem jedna z naszych 
sną br. Zgodnie z jej oświad czytelniczek (nazwisko zna­
czeniem remont, a raczej za- ne redakcji) pisze: 
łożenie 20 metrów rur z piw — Dnia 14 stycznia br 
™Fy. dna=fnał'U ści®k° ^ e?° wprowadziłam się do nowego 
hi' nn P-ICri T  kwietniu mieszkania przy ul. Pomor-

‘ ‘“ i »  Oi  pierwszych „ 4

PRAGA. Na zawodach pływ ac­
kich w Pradze sztafeta Dynamo 
(Praga) ustanowiła w biegu na 
4 X 200 m. st. dow. kobiet n o­
w y rekord CSR, wynikiem  — 
12:46,0.

BERLIN. Na tegorocznych, 
m istrzostwach lekkoatletycz­
nych NRD juniorów , ustanowio 
no kilka rekordów  krajow ych . 
Z uzyskanych w yników  na w y­
różnienie zasługuje rezuitat — 
Noach w rzucie dyskiem  kobiet 
— 42,01 m.

BERLIN. Trzecie z kolei mis­
trzostwa p ływ ackie NRD ju n io­
rów  i' m łodzików prznyiosiy ca­
ły szereg bardzo dobrych w y­
ników, z których na w yróżnie­
nie zasługują: 100 m. st. dow. 
juniorów  — Schm alfuss — 59,8, 
100 m. st. mot. juniorów  Jueling 

1.23.8 i loo m. st. klas. ju n io­
rek — Schubert —• 1.31.8

LEKKOATLETYKA 
TRENERZY: M orończyk, Du­

dek, Szelest i Mulak.
KOBIETY: Pestkówna, Kusion, 

Kozłowska, Duńska, Lerczak, 
Jesionowska, Bocianówna, Szulc 

M ĘŻCZYŹNI: Holajn, Staw­
czyk, Kiszka, Baranowski, P o­
trzebowski, Lewandowski St., 
Graj, Makomaski, Fabrykowski, 
Lewandowski Zb., Andrzejczyk, 
Janiszewski, Adam czyk, Sidło, 
Radziwonowicz, Ważny, W ein- 
berg, Swatowski, Mach. Siorelc.

SIATKÓW KA
TRENERZY: Tyszecki. Szarek, 

Kraus. Staniszewski i sędzia 
Wirszyłło.

KOBIETY: Hajec, Abisiak, Ko 
nopka, Buczma, Zielntok, Jeśko, 
Kocan, W rzyszcz, Kubicka. Za­
rzycka, Zakolska.

M ĘŻCZYŹNI: W oluch, W le­
ciał,, Radomski, Czerski, Polesz- 
czuk, Szlager, Szuppo, Łaszcz, 
Szołom icki, Feliszewski, Adam ­
czyk, Jóźwiak, Flont.

KOSZYKÓW KA 
TRENERZY: Olesiewicz, Kucza 

i sędzia Twardo.
KOBIETY: Gruszczyńska, O- 

sińska, Dobrudzka, Kłosińska, 
W ęgrzynowicz, . Kapałczyńska, 
Cherynowska, Loth, Dąbrowska, 
Kaczmarek, Olchowa, Lewando­
wska.

PŁYWANIE
TRENER: — W róbel, KOBIE­

TY: M ilnikiel, Chrząszcz, Kle- 
mińska, Gryka, Gollner, O lejni- 
kowa.

M ĘZCZYZNI: Tołkaczewski,
Gremlowski, Jaśkiewicz.

SZERMIERKA
TRENER: K cvey  i sędziowie: 

Nawrocki oraz Laskowski.
M ĘŻCZYŹN I: Piątkowski,

Twardokens, Kuszewski, Pa­
włowski, Suski, Zabłocki, K ra­

jew ski, Zim och, Rydz, P rzef- 
dziecki A., Strzyżewski.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 
TRENER: Czarkowski, MĘŻ­

C ZY ZN !: Petrak, Dziedzic, Cze- 
pułkowski, Beck, Bochenek, R o- 
guski, Białas.

ZAPASNICTW O 
TRENER: Magyar. M ĘŻCZYŹ­

NI: Sznajder, Gondzik, K uczyń­
ski, Kasperczyk, M ojewicz.

KOLARSTW O
TRENER: N ow oczek i mecha 

nik^ Stefański. ZAW ODNICY! 
K rólak, Chwiendacz, W iśniew­
ski i Grabowski.

Sportowcy ZPGG w  Gdyni
nawiązują łacznaść ze sportowcami wsi

Realizując zobowiązania pod­
jęte dla uczczenia 22 Lipca, człon 
kow ie koła sportow ego ZS Kole 
jarz przy Zarządzie Portu w 
Gdyni odwiedzili 25 bm. grom a­
dę Chrzanowo w pow iecie lębor­
skim, gdzie wspólnie ze sportow 
cam i LZS Chrzanowo i LZS Wy___/u  • ' ¿o. ua pierwszych ied~ I cami lss chrzanowo i lz

wykonano. Obecnie zarowno nak podczas desz-IS0kie PoIe» Przeprowadzili pró-
w Zrzeszeniu Właścicieli Pry gzu przepuszczaP wodę I ^bywania _norm na odzna-\A/?łTn Vr'ln MiDrnnlinwneni irłlr . - ^ ^

Największe zainteresowanie 
licznie zebranych w idzów  wzbu­
dził m ecz piłkarski m iędzy dru­
żyną K olejarza a LZS Chrzano­
wo. Szczególnie w drugiej poło-Z wędrówek Drzazgi

watnych Nieruchomości" iair *iu p r z e p u s z cz a  wpaę, która I ki BSPÓ i spo" oraz rozegraliniszczy podłogę, |  Z sufitu towarzyskie spotkania w ^iłce 
i Miejskiej Radzie Narodo. odpada tynk. Dla odmiany — I nożne-i i w tenisie stołowym , 
wej w Gdyni rozkładają bez podczas upału z dachu ka Nniwi„ve-,« 
radnie ręce, twierdząc, że pie 6moła j. zalewa nowe ok 
na naprawę naszej piwnicy na> strych do bieliznyi a tak_ 
nie ma kredytów. My, miesz że kaple na chodnlk przy dQ

mu. Interweniowałam już 
parokrotnie w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Remonto 
wo.Budowlanym w Gdyni, 
ale bez skutku. Czyż nie jest 
to karygodne dopuszczanie 
marnowania społecznego 
mienia?

wie gra byia bardzo ładna i ob- 
fitowała w w iele ciekaw ych mo 
mentów. Ostatecznie zw yciężyli 
goście 7:4 (4:0).

Po meczu odbyły  się zaw ody 
lekkoatletyczne. Bardzo dobrze * 
wypadły rzuty granatem, w któ 
rych brało udział 21 zawodni­
ków, w tym  15 z LZS Chrzano­
wo. Na uwagę zasługują w y­
niki osiągnięte przez zawodni­
ków w iejskich , którzy zasadni­
czo nie uprawiali dotychczas tej 
konkurencji. I tak np.: Franci­
szek W aloch uzyskał odległość 
49,5 m, a Kazimierz R óźyło 47 m.

Medal za ttydilne
osiągnięcia sportowe
Dając wyraz szczególnej 

opiece państwa nad rozw o­
jem  wychow ania fizycznego 
i sportu Polskiej R zeczypos­
politej Ludowej oraz w  celu 
wyróżnienia sportow ców  za 
wybitne osiągnięcia sporto­
we Rada M inistrów uchwałą 
z dnia 7 lipca 1954 roku usta 
nowiła medal ,,Za W ybitne 
Osiągnięcia Sportow e".

Medal „Z A  W YBITNE O- 
SIĄGNIĘCIA SPORTOWE** 
m oże by ć  nadany w następu 
jących  orzypadkach:

1. MEDAL ZŁO TY: za zdo 
bycie tytułu mistrza świa 
ta, mistrza olim pijskie­
go lub mistrza Europy, 
pobicie  rekordu świata

lub rekordu Europy.
2. MEDAL SREBRNY: za 

zdobycie w icem istrzo­
stwa świata lub Europy, 
za zdobycie II lub l i i  
m iejsca wr igrzyskach o- 
lim pijskich , za uzyskanie 
tytułu akadem ickiego 
mistrza świata lub za u- 
zyskanie innego w ybit­
nego sukcesu m iędzyna­
rodow ego.

3. MEDAL B R Ą ZO W Y: za 
pobicie rekordu Polski 
przew yższającego norm ę 
klasy Mistrza Sportu lub 
uzyskanie znacznego suk 
cesu m iędzynarodow ego.

Medal „Z a  W ybitne Osiąg­
nięcia Sportow e" nadaje 
Przew odniczący Głównego 
K om itetu Kultury Fizycznej.

Za osiągnięcia sportowe 
przyznawane będą ponadto 
we wszystkich dyscyplinach 
sportu nagrody indywidualne 
i zespołow e w  postaci żeto­
nów  i dyplom ów  oraz specjał 
ne nagrody w  postaci sprzę­
tu sportowego.

Przy ul. StągiewneJ w  Gdańsku znajdują się dwie 
wieże obronne, które stanowią zabytek średniow iecz­
nego budow nictw a. Odbudow ano je  w  tym  celu, aby 
udostępnić m łodzieży i turystom  obejrzenie tych  cieka­
w ych  zabytkóxv. Niestety, płot pobliskiego zakładu prefabry- 
kacy jn ego uniem ożliw ia obecn ie  oglądanie w ieży z bliska. 
Poza tym  m agazynowane tutaj pustaki niszczą m ury zrekon­
struowanej w ieży stągiewnej (tej niższej), o czym  z ubole­
waniem  zawiadam iam  konser watorów.

D R ZA ZG A

Sukces
polskiego ping -  pongisty 

w ZSRR

Nowy sklep
Przy ul. Miałki Szlak po 

łożonej na przedmieściu 
Gdańska, uruchomiono no­
wy wzorcowy sklep PSS. Po 
siada on nowoczesne, gusto­
wnie urządzone wnętrze, w 
którym umieszczono 3 stois­
ka branży spożywczej, zao­
patrzone w szeroki asorty- 
ment towarowy.

Równocześnie sklep spo- 
źywczy pss, który do tych- 
czas znajdował się w tej 
dzielnicy, przemianowano na 
sklep piekarniczo-cukerni- 
czy.

Ekipa polskich tenisistów i te- 
nisistek stołow ych, przebyw ają­
ca w Związku Radzieckim , 
wzięła udział w w ielkim  turnie­
ju  tenisa stołowego. W turnieju 
startowali najlepsi zaw odnicy i 
zawodniczki ZSRR. W konku­
rencji m ężczyzn duży sukces 
odniósł reprezentant Polski KO- 
SŁAN zajm ując pierwsze m ie j­
sce. Rosłan pokonał m. in. Sau- 
norisa 21:15, 21:15. Do finału tur 
nieiu obok  Rosłana zakw alifi­
kowali się również Calińskl i 
Arbach. Calińskl przegrał jed ­
nak z Pankiewiczem 21:23, 16:21, 
a Arbach przegrał z Frantzem 
15:21, 13:21. W konkurencji ko­
biet Polki nie zakwalifikow ały 
się do finału.

Radzi o pokonał Ozierowa
Tenisiści polscy  przebyw ający 

w  ZSRR rozegrali jako reprezen 
tacja ZS Stal spotkanie z repre­
zentacją zrzeszenia sportowego 
Spartak. M ecz zakończył się 
zw ycięstw em  Spartaka 7:4.

N iespodziankę sprawił RADZIO, 
który po bardzo ładnej grze p o­
konał mistrza ZSRR OZIERO­
WA 3:6, 6:4, 7:5, 5:7, 6:1. Punkty 
dla Polski zdobyli ponadto: Ję­
drzejowska, zw yciężając drugą 
rakietę ZSRR — Borysową 6:4, 
7:5, Jędrzejow ska i Ryczkówna, 
które pokonały parę B oryso- 
wa — Biełonienko 6:3, 9:7, oraz 
Jędrzejowska i Piątek, zw ycię­
żając w grze m ieszanej parę 
Borysową — Ozierow 6:2, 8:6.

Piątek przegrał z drugą rakie­
tą ZSRR — Andre je  wein 2:6, 6:4, 
6:3, 3:6, 3:6. Korczagin, który jest 
obecnie trzecią rakietą ZSRR, 
pokonał Licisa C:3, 6:0, 2:6, 6:3. 
Ryczków na przegrała z Bieło- 
nienko 3:6, 6:2, 2:6, a Maniewski 

uległ Lukirskiem u 1:6, 5:7, 5:7.

W  grze p odw ójnej m ężczyzn re­
prezentanci stali p iątek - - Ma­
niewski przegrali z parą Spar­
taka A ndrejew  — Gagar 2:6, 5:7, 
5:7.Vasas Diosqyori

gra w  Gdańsku
W niedzielę dnia 1 sierpnia o 

godz 17 na stadionie Budowla­
ny :ti w e W rzeszczu grań b ęd i!»  
fcawuca w Polsce l.ęow a druży­
na węgierska VASAS DIOSGY- 
ORI. Przeciw nikiem  je j będzie 
Ii-ligow y  zespół BUDOW LA­
NYCH.

B ilety sprzedaje Orbis, sekre­
tariat Rady Okręgowej Budowla 
nych  1 kasy stadionu. Karty wol 
nego wstępu wym ienia na bile­
ty — sekretariat Rady O kręgo­
wej Budowlanych.

TEATRY
Teatr W ielki w  Gdańsku —

„C ygan eria ", godz. 19.
Teatr Dram atyczny w Gdyni —

nieczynny.
Teatr Kam eralny w  Sopocie —

W arszawski Teatr na Ż o lib o ­
rzu, godz. 18 i,20.30. 

Państwowy Teatr Lalek —
„W esołe w yścig i"  i „B iedul- 
ka“ ,godz. 10.30.

T ETN1 zmierzch. Ławecz 
^  ka w parku. W krze­

wach dyskretny słowik. No 
i oczywiście — on i ona. Mlo 
dzi szepcą czule i patrzą so­
bie w oczy. Ale oto do ła­
weczki, na której siedzą za­
kochani, zbliża się starszy

Fachowiec
lekko zmieszany i mówi po­
jednawczo:

— Niech się pan nie uno-
ciemno ubrany jegomość, si. Przecież nie chciałem pa

KINA
GDAŃSK — „L en in grad " —

„D zielnica cu d ów ", od lat 13, 
godz. 16, 18, 20, „B a jk a "  we 
W rzeszczu — „M ały  partyzant“  
od lat 14, godz. 16, 13, 20
„Z M P -ow iec“  we W rzeszczu — 
„Zasadzka", od lat 14. godz. 
16, 18, 20. „1 M aja“  w Nowym  
Porcie — „W ielk i ba let", od lat 
16. godz. 13, 20. „D e lfin “  w
Oliwie — „R zym  godzina 11“ , od 
lat 18, godz. IB, 13, 20.

GDYNIA —  „A tlan tic“  — 
„Wassa Zeleznow a“ , od lat 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, „G opla- 
ńa " — „M ały przew odnik", od 
lat 7, godz. 16, 13, 20. „W arsza­
w a“  — „L a s", I seria, od lat 12, 
godz. 16, 18, 20. „F a la“  na Gra- 
bówku — „N auczyciel tańca" I 
seria, od lat 16, godz. 18. 20. 
„P rom ień " w Chyloni — „C zte­
ry pokolenia", od lat 12, godz. 
18, 20. „N eptun“  w Orłowie — 
„A nna proletariuszka“ , od lat 
14, godz. 18, 20.

„SO P O T " — „P olon ia“  — „Wa
Ssry", od  lat 14, godz. 15. 18, 20: 
„B a łtyk “  — „C órka pułku“ , od 
lat 16, godz. 16 30, 18 30, 20.30. 
„L etn ie“  — „N ędzn icy", I seria, 
od  lat 14, godz. 20,30.

Zbliża się i siada na drugim, 
końcu ławeczki. Młodzi od­
suwają się od siebie i nie­
chętnym spojrzeniem obrzu­
cają natręta. Lecz, że są mlo 
dzi i zakochani — gniew 
ich me trwa długo. Przez ja 
kąś radosną przekorę, prag­
nąc, być może, wciągnąć star 
szego pana w krąg radości, 
młody człowiek zwraca się 
do niego z łobuzerskimi is­
kierkami w oczach:

— Bardzo pana przepra­
szam! Co pan sądzi o miło­
ści?... Starszy pan odrywa 
wzrok od gazety i kieruje go 
na młodzieńca. Głos jego 
jest zgryźliwy i zimny:

— Ja — o miłości?... Ha, 
to zabawne!... Mnie, drogi pa 
nie, nie w głowie takie głup 
siwa, takie fiu fiu... Jestem 
solidnym człowiekiem i po-

rzędników, by odnosili się z 
entuzjazmem do młodych, 
zakochanych i sentymental 
nych młodzików, by wczu. ̂ _ -----wy U.-

na obrazić. Chciałem się po wali się w ich ciche szczęś-
prostu dowiedzieć... cie... No, ale mnie nikt nie 

zmusi, bym się rozpływał w 
uśmiechu na ich widok. 
Miłość to bzdura!... Mówię 
to panu, jako fachowiec. 
Ale —• a propos: czy pan 
przypadkiem nie w sprawie 
ślubu?

Młody człowiek zmieszał 
się i zarumienił:

— Ach, nie! Na razie... nie. 
A.le... dlaczego pan o to py­
ta?

Starszy pan macha niecier 
pliwie ręką:

— No,' bo zdarza st? częs­
te, że różni ludzie nagabują 
mnie prywatnie, czy to o 
termin, czy o porę dnia, czy 
o coś tam jeszcze...

— Nie rozumiem. Bąku 
młody człowiek.

— Widzi pan — mówi nie­
cierpliwie starszy jegomość 
— ja jestem urzędnikiem

tanie.... Słowo daję, że to pa ty, liche piosenki, gwiazdy, * ,zala ŵiam
radne!... słowiki!... Bzdura!... Co praw _  jju b y r ' "  3 k ]e i<Mn

Ale starszy pan przerywa 
mu jadowicie:

— Wiem! Wiem!.... Chciał 
się pan dowiedzieć, czy je­
stem taki sam bęcwał, jak 
tysiące innych!.,. O, nie!... 
Nie znałem i nie znam żad­
nej namiętności poza moją

ważnym urzędnikiem, a pan pracą biurową i wędkami, 
mi zadaje takie śmieszne py Miłość!... Księżyc, łzy, kwia

Starszy pan jest wyraźnie da, ostatnio żąda się od po- 
oburzony. Młodzieniec jest ważnych, doświadczonych u- K. Kord

SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARZY 
w Sopoci e

podaje do wiadomości mieszkańcom 
miasta Elbląga i okolicy, że w Elblą­
gu przy ul. 1 Maja 1 została otwarta 
przychodnia lekarska dentystyczno- 

protetyczna,
w której wykonuje się wszelkie za­
biegi wchodzące w zakres leczenia zę­
bów i jamy ustnej oraz wstawiania 
sztucznego uzębienia (koron, mostków, 
protez) po cenach bardzo przystępnych:
1) usunięcie zęba bez znieczulenia
2) »  „  ze znieczuleniem
3) plom bow anie zęba
4) proteza ruchom a do 7 zębów
5) proteza ruchom a ponad 7 zębów
6) korona m etalowa (biała)
7) korona z masy plastycznej
8) ząb porcelanow y (jako elem, mostu)

Przychodnią czynna jest codziennie 
bez przerwy od godz. 8—20.

Usługi wykonujemy za opłatą dla 
wszystkich.

10 zł 
15 „  
25 „  

235 „  
210 „ 
60 „  

120 „ 
80 „

1437-K

Pracowników obeznanych z obsługą ruchu 
turystycznego poszukuje Zarząd Okręgu 
PTTK w Gdańsku, ul. Długa 45 — zgła­
szać się w godz. 8—15. Warunki do omó- 
wiema na miejscu. 1427-K

Kierowców autobusowych z I kat. prawa 
jazdy, kowala, elektryka, monterów samo­
chodowych, kierownika sekcji płacy 
I świadczeń, robotników przeładunkowych
zatrudni zaraz Państwowa Komunikacja 
Samochodowa w Gdańsku, ul. Wałowa 14. 
Wynagrodzenie wg umowy. 1433-K

Obwieszczenia

P r a c o w n i c y  p o s t R k i w a w i

Kucharza - garmażera poszukuje Miejski 
Handel Mięsem Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 104/106. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej. Podania należy kiero- 
wać do sekcji kadr. 1420-K
Kwalifikowanego chlewmtstrza lub star­
szego tuczarza do gospodarstwa rolnego 
w miejscowości Przegalino, gm. Swibno 
(mieszkanie zapewnione), zatrudni od za­
raz Oddział Zaopatrzenia Robotniczego 
„Arka“ w Gdyni. Zgłoszenia osobiste w 
dziale kadr „Arka“ w Gdyni, ul, Waszyng- 
tona 34/36, II ptr., pokój 13. 1435-K

Kierownika stołówki w Gdyni oraz księ­
gowego technicznego do .gospodarstwa Łe- 
życe (mieszkanie zapewnione) zatrudni od 
zaraz Oddział Zaopatrzenia Robotniczego 
„Arka w Gdyni. Wymagane są wysokie 
kwalifikacje^ Zgłoszenia osobiste w dziale

’i^rk,a w , G.dyni. ul. Waszyngtona 34/36, II F-.r., pokój 13. 1436-K

Prez. W.R.N. w Gdańsku, Wydz. Społ.-
q a T' /iien 7^ ą Z dnia 2G- VII. 1954 r. nr a A Az/152/c/54 zmieniło nazwisko ob. pol- 
s-riemu Czepek Franciszkowi, synowi Jana 
1 Anny, urodź, dnia 23. I. 1928 r. w Rywai- 
zi u, zam. w Gdyni, ul. Dzierżyńskiego 

¿3 - 4, na Czernieski. Zmiana nazwiska 
rozciąga się na żonę Teresę Jadwigę 
z domu Koger oraz na syna Tomasza Wui- 
—echa- 4759-G

Prez. W.R.N. w Gdańsku, Wydz. Społ.- 
Adm., decyzją z dnia 26. VII. 1954 r„ nr 
SAAz/153/M/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu Mleczek Alojzemu, synowi An­
drzeja i Marianny, urodź. dn. ib. V. 1925 r, 
w Kurnatowicach, zam. w Gdańsku, ul. 
Sadowa 4-20 na Jóźwiak. 4773-G

Prez. W.R.N. w Gdańsku, Wydz. Społ.- 
Adm, decyzją z dnia 24. VII. 1954 r.t nr 
SAAz/148/R/54, zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu Rajzer Ignacemu, synowi Chaima 
i Malke, urodź. dn. 14. IV. 1911 r. we Lwo­
wie, zam. w Gdyni, ul. Abrahama 37 - 3 
na Lachowicz. Zmiana nazwiska rozciąga 
się na żonę Helenę z domu Lachowicz oraz 
na dzieci: Andrzeja j Henryka 4976-G

Miejski Handel Mięsem w Gdańsku 
unieważnia zagubione' przemistki, wysta­
wione przez GZ.M. na nazwiska: Kobert 
Leopold nr 1423, Parafian Zdzisław nr 
1582, Tarczyńska Janina nr 1687, Nowa­
kowski Edward nr 1950, Karasińska Da­
nuta nr 2071. 1419-K
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